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kghm przyznaje: maseczki 
nie spełniają norm
Maski z Chin, które przyleciały do Polski najwięk-
szym samolotem świata, nie spełniają norm bezpie-
czeństwa. Potwierdzają to badania przeprowadzo-
ne na zlecenie Ministerstwa Zdrowia. » str. 2 i 3

Miasto w ogólnopolskiej 
telewizji
Ekipa programu „Zakochaj się w Polsce” odwiedziła Lubin. 
Wśród miejsc, które będzie można zobaczyć na szklanym 
ekranie pojawią się m.in. muzeum czy park Wrocławski. 

 » str. 4

Nowe stawki 
za śmieci
Od 1 lipca zmieni się wysokość 
opłat za odbiór odpadów komu-
nalnych w Lubinie. Cena będzie 
zależna od liczby mieszkańców 
w danym gospodarstwie. 
  » str. 5
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„Barka” 
zamiast 
hejnału
18 maja zamiast hejnału z ratu-
sza popłynęły dźwięki „Barki”, 
ukochanej pieśni Jana Pawła II. 
W dzień urodzin Ojca Świętego 
zagrali ją muzycy z Narodowej 
Orkiestry Dętej w Lubinie. 
  » str. 10

Luzowanie 
obostrzeń
Od 18 maja znowu można pójść 
do fryzjera i kosmetyczki, otwar-
te zostały restauracje, bary i ka-
wiarnie. Ale w trzecim etapie 
znoszenia ograniczeń związa-
nych z koronawirusem uwzględ-
niono też kilka innych spraw. 
  » str. 3
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 » W Lubinie ruszyło kino samochodowe. Już pierwsze seanse pokazały, że był to strzał w dziesiątkę. Podczas poniedziałkowe-
go pokazu parkingi pod halą RCS wypełniły się prawie do ostatniego miejsca. Kolejne pokazy już w najbliższy piątek i sobotę. 
Wjazd jest bezpłatny. 
– Na pewno fajne jest to, że jako pierwsi w Polsce zorganizowaliśmy się jako samorząd i mogliśmy odpalić kino 18 maja, czyli 
w pierwszy dzień, kiedy te regulacje zostały odmrożone. Po frekwencji widzimy, że kino się spodobało, to na pewno motywuje 
do tego, żeby było kontynuowane – mówi Marcelina Falkiewicz, rzecznik prezydenta Lubina. 
Na pierwszym seansie o godzinie 18 pojawiło się ponad 150 samochodów, zaś na drugim parking wypełnił się prawie do 
ostatniego miejsca – przyjechało 280 pojazdów.

 » Więcej na str. 11
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Zaczynasz pracę i dostajesz 4 tysiące na rękę
��Już na starcie można 

otrzymać prawie 4 tysiące 
złotych na rękę, a nawet 
4,2 tys. zł. 
Zainteresowany? 
W lubińskiej policji 
wolnych jest około 30 
wakatów.

To praca, która daje wie-
le możliwości rozwoju, jest 
pewna, a do tego bardzo 
atrakcyjna finansowo – tak 
do służby w policji zachęca 
aspirant sztabowy Sylwia Se-
rafin, oficer prasowy tutej-
szej jednostki. Wciąż trwa 
rekrutacja.

– Jeśli się zdecydujesz 
i przejdziesz wszystkie jej 
etapy, zostaniesz policjan-
tem. Na starcie na rękę ofe-
rujemy ci 3880 złotych. Na 
jeszcze wyższe zarobki mo-
że liczyć policjant, który nie 
ukończył 26 lat, wtedy jego 
wypłata będzie wynosiła 
około 4220 złotych. Czeka-
my na ciebie. Nasi specjali-
ści udzielą ci szczegółowych 
informacji na temat zasad 
prowadzonego naboru do 
służby w policji. Zadzwoń 
na nr telefonu 47 8743 – za-
chęca policjantka, zwraca-
jąc się z bezpośrednim ape-

lem do każdego z zaintereso-
wanych.

Mundurowi szczegóło-
wo opisują też całą procedu-
rę rekrutacji, by kandydaci 
wiedzieli, czego powinni się 
spodziewać.

Najpierw zostanie spraw-
dzona twoja wiedza ogólna, 
następnie jest test sprawnoś-
ciowy. Zarówno przykłado-
we pytania do testu, jak i fil-

mik obrazujący sprawdzian 
wiedzy fizycznej, można 
znaleźć na stronie Komen-
dy Głównej Policji.

W kolejnym etapie cze-
ka cię rozmowa z psycho-
logiem, który zbada two-
je predyspozycje do służ-
by, a na końcu specjaliści 
ocenią twój stan zdrowia. 
– Po przejściu tych kilku 
etapów, zostaniesz przy-

jęty do służby. Następnie 
złożysz uroczystą rotę ślu-
bowania, po czym rozpo-
czniesz kurs podstawowy 
– podsumowuje asp. sztab. 
Serafin.

Trzeba też pamiętać, że 
policjantem może zostać 
tylko osoba niekarana, trze-
ba mieć minimum średnie 
wykształcenie.

MS

Kontrole  
na polskich  
granicach  
przedłużone
��O kolejne 30 dni 

przedłużono kontrole na 
granicach Polski. Tak jak 
dotychczas granicę będzie 
można przekroczyć tylko 
w wyznaczonych 
miejscach. Kontrole będą 
też nadal prowadzone 
w portach morskich i na 
lotniskach.

Rozporządzenie ministra 
spraw wewnętrznych i ad-
ministracji z 13 marca przy-
wróciło tymczasowo kon-
trolę graniczną osób prze-
kraczających granicę Polski 
na okres od 15 do 24 marca. 
Późniejsze nowelizacje roz-
porządzenia przedłużały ten 
czas najpierw o 20 dni, po-
tem o kolejnych 20 i o 10 dni. 
Ostatnia obowiązywała do 
13 maja.

Wiemy już, że granice 
nie zostaną na razie otwar-
te. Szef MSWiA Mariusz 
Kamiński podpisał kolejną 
nowelizację rozporządze-

nia w tej sprawie. Kontrola 
na granicy wewnętrznej – 
z Niemcami, Litwą, Czecha-
mi i Słowacją – została prze-
dłużona o następne 30 dni – 
do 12 czerwca.

Granicę wewnętrzną moż-
na przekraczać w 42 wyzna-
czonych miejscach na lądzie: 
z Czechami – 18, ze Słowa-
cją – 5, z Niemcami – 16, z Li-
twą – 3. Kontrola graniczna 
jest też prowadzona w 4 por-
tach morskich oraz na 17 lot-
niskach. Tak jak dotychczas 

Jeśli się zdecy-
dujesz i przej-
dziesz wszyst-
kie etapy rekru-
tacji, zostaniesz 
policjantem
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Prawie  
400 mln  
podatku 
miedziowego
385,6 mln zł tytułem podat-
ku od wydobycia kopalin za-
płacił KGHM w pierwszym 
kwartale tego roku – wynika 
ze sprawozdania operatyw-
nego Ministerstwa Finan-
sów. To mniej niż trzeba do 
realizacji wyznaczonego na 
ten roku planu.
Według założeń na 2020 r. 
KGHM w tym roku ma od-
prowadzić do budżetu pań-
stwa 1,7 mld zł. Oznacza to 
średnio 142 mln zł miesięcz-
nie. Dane za I kwartał poka-
zują, że firma tej „normy” 
nie zrealizowała. Przyczyną 
tego są słabsze notowania 
miedzi, która w porównaniu 
do poprzedniego roku pota-
niała o blisko 1 tys. dolarów 
za tonę. Tymczasem cena su-
rowca jest jedną z podstawo-
wych zmiennych wpływają-
cych na wysokość miedzio-
wego podatku.

JD

KGHM przyznaje:  
maseczki nie spełniają norm
��To już pewne – maski 

z Chin, które przyleciały do 
Polski największym samo-
lotem świata, nie spełniają 
norm bezpieczeństwa. Jak 
podaje Onet, potwierdzają 
to badania przeprowadzo-
ne na zlecenie Minister-
stwa Zdrowia. W oficjal-
nym komunikacie przyzna-
je się do tego KGHM, który 
wraz z Lotosem miał zapła-
cić za maski chroniące Pola-
ków przed koronawirusem. 
Co ciekawe, transport wca-
le nie został wstrzymany 
i chińskie podróbki nadal 
dostarczane są do naszego 
kraju. Ale już po cichu i du-
żo mniejszymi samolotami.

Onet.pl podaje, że maski 
z Chin przeszły testy w Cen-
tralnym Instytucie Ochro-
ny Pracy i okazało się, że nie 
spełniają norm FFP, okre-
ślających stopień filtrowa-
nia zanieczyszczeń. Michał 
Kuczmierowski, szef Agen-
cji Rezerw Materiałowych, 
gdzie trafiły maski, nim roz-

dzielono je do szpitali, przy-
znał w rozmowie z Onetem, 
że Agencja dostała z resortu 
zdrowia informacje, że maski 
nie nadają się do stosowania 
w kontaktach z zakażonymi 
koronawirusem. Jego zda-
niem można je traktować ja-
ko maski chirurgiczne – czyli 
jako produkt niższej jakości.

PoDRobIoNe 
ceRtyfIKaty

„Gazeta Wyborcza” po-
dejrzewała to już od począt-
ku, kiedy tylko największy sa-
molot świata Antonow AN-
225 Mrija przywiózł je do Pol-
ski. Dziennikarze ustalili bo-
wiem, że certyfikaty sprowa-
dzonego sprzętu są podrobio-
ne i wydała je firma, która nie 
ma nic wspólnego ze sprzę-
tem medycznym. KGHM od-
pierał zarzuty i groził gazecie 
sądem. Dziś stanowisko mie-
dziowego koncernu, który na 
zakup tego sprzętu miał wy-
dać 15 mln dolarów, jest już 
nieco inne:

„Spółka KGHM Polska 
Miedź S.A. informuje, że uzy-
skała raport z badania, które 
wskazuje na niedostateczną 
jakość partii masek sprowa-
dzonych przez Spółkę. Nie-
zwłocznie zawiadomiliśmy 
odbiorcę. Jednocześnie zwró-
ciliśmy się do dostawcy z ocze-
kiwaniem wyjaśnienia i pod-
jęcia jak najszybszych kroków 
w celu prawidłowej realizacji 
zamówienia. Maski, zgodnie 
z oceną Centralnego Insty-
tutu Ochrony Pracy – Pań-
stwowego Instytutu Badaw-
czego, nie spełniają norm, 
które zostały zadeklarowane 
przez producentów ” – czyta-
my w komunikacie KGHM. 
Taki sam wpis zamieściła na 
Twitterze Lidia Marcinkow-
ska-Bartkowiak, dyrektor na-
czelny do spraw komunikacji 
w Polskiej Miedzi.

oDeślą MaSKI?
Co KGHM może teraz 

zrobić z felernym sprzętem? 
Zdaniem Onetu niewiele.

„Według naszych infor-
macji, KGHM jest w krop-
ce. Odesłanie masek nie 
wchodzi w grę – to zbyt 
drogie. Sam transport an-
tonowem, za który zapła-
cił rząd, kosztował ok. 1,6 
mln dolarów. W dodatku 
okazuje się, że koncern ku-
pował maski przez pośred-
nika – polską spółkę Quan-
tron SA. Teraz trwają anali-
zy, jak wybrnąć z tej sytuacji 
i kto ma zapłacić za wpadkę 

z maskami. Pod uwagę bra-
nych jest kilka możliwości, 
w tym żądanie wymiany 
sprzętu lub zwrotu pienię-
dzy od dostawcy” – czyta-
my na onet.pl

„Gazeta Wyborcza” 
ujawnia też, że zakup masek 
nakazał miedziowej spółce 
sam premier Mateusz Mora-
wiecki. Dosłownie nakazał, 
ponieważ od razu zazna-
czył, że odmowa nie wcho-
dzi w grę.

samolot ze sprzętem 
Chin witali na lotnisku 

m.in. prezes KGhM 
Marcin Chludziński 

oraz premier Mateusz 
Morawiecki
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Luzowanie obostrzeń
 » Od poniedziałku, 18 maja znowu można pójść do fryzjera i kosmetyczki, otwarte też zostały restaura-

cje, bary i kawiarnie. Ale w trzecim etapie znoszenia ograniczeń związanych z koronawirusem uwzględ-
niono też powrót – choć częściowo – dzieci do szkół i kilka innych spraw.

Sporo osób na to czekało – 
przedstawiciele rządu wpro-
wadzili trzeci, przedostatni 
etap znoszenia ograniczeń 
związanych z koronawiru-
sem.

– Ostatnie dni były trudne. 
Ciepłe majowe dni nie pomo-
gły w utrzymaniu dyscypliny. 
Wiemy, że nic nie będzie już 
takie jak wcześniej, a powrót 
do nowej rzeczywistości go-
spodarczej i nowej normal-
ności zależy od tego, jak bę-
dziemy trzymać się rygorów. 
Kolejne tygodnie mają nas 
nauczyć radzenia sobie z no-
wą normalnością. Wiemy, że 
wirus jest nieprzewidywalny. 
Widzimy, co się dzieje na Ślą-
sku – tam mamy ogromny 
wzrost zakażeń. Jednocześ-
nie w wielu województwach 
liczba zakażeń jest bardzo 
niewielka, dlatego przedsta-
wiamy trzeci etap odmraża-
nia gospodarki i powrotu do 
normalnego życia – powie-
dział premier Mateusz Mora-
wiecki.

otwaRty fRyZJeR 
I KoSMetycZKa

Od 18 maja otwarte zosta-
ły zakłady fryzjerskie i kosme-
tyczne, jednak muszą funk-
cjonować w rygorze sanitar-
nym. Co to znaczy? Klien-
ci są umawiani na konkret-
ne godziny. Zarówno klienci, 
jak i fryzjerzy czy kosmetycz-
ki muszą nosić maseczkę, go-
gle lub przyłbice.

Od poniedziałku można 
też ponownie zjeść w restau-
racji, kawiarni, barze oraz 
w lokalach gastronomicz-
nych w centrum handlo-
wym. Tu również obowiązują 
pewne zasady i ograniczenia. 
W lokalach obowiązuje limit 
osób – osoba na 4 mkw. po-
wierzchni. Między stolikami 
musi zostać zachowana dwu-
metrowa odległość, a między 
gośćmi siedzącymi przy osob-
nych stolikach 1,5 metra dy-
stansu. Maseczki i rękawiczki 
mają nosić kucharze oraz ob-
sługa lokalu, ale goście siedząc 
przy stolikach już nie.

– Zachęcamy do otwiera-
nia ogródków, bo – jak mó-
wią nam epidemiolodzy – na 

świeżym powietrzu jest bez-
pieczniej – dodaje premier.

Dokładne wytyczne do-
tyczące salonów fryzjerskich, 
kosmetycznych i gastronomii 
można znaleźć na stronie in-
ternetowej gov.pl.

wIęceJ 
w autobuSacH 
I KoścIele

Od 18 maja autobusami, 
pociągami, tramwajami mo-
że podróżować więcej osób. 
Zajęte może być 30 procent 
liczby wszystkich miejsc sie-
dzących i stojących. Jeżeli 
w autobusie jest np. 30 miejsc 
siedzących i 70 stojących (czy-
li w sumie 100), to równocześ-
nie może nim jechać 30 osób. 
Przy czym połowa miejsc sie-
dzących musi pozostać wol-
na. Do tej pory do takiego au-
tobusu mogło wejść 15 osób.

Więcej osób może też prze-
bywać w kościołach. Od nie-
dzieli, 17 maja, podczas mszy 
lub innego obrzędu na jedne-
go uczestnika musi przypadać 
10 mkw. Dotychczas na oso-
bę przypadało 15 mkw.

Od poniedziałku można 
prowadzić praktyczne zajęcia 
w szkołach policealnych, re-
walidacyjno-wychowawcze 
oraz wczesne wspomaganie 
rozwoju i specjalistyczną re-
walidację. Otwarte też zosta-
ły placówki i instytucje z ba-
zą noclegową i działalnością 
opiekuńczo-edukacyjną. Są 
to np. schroniska młodzie-
żowe, ośrodki sportowe czy 
świetlice środowiskowe.

ZMIaNy w SPoRcIe 
I KultuRZe

Od 18 maja więcej osób 
może też korzystać z otwar-
tych obiektów sportowych. 
Na stadionach, boiskach, 
skoczniach, torach, orlikach, 
skateparkach – może przeby-
wać maksymalnie 14 osób i 2 
trenerów, a na otwartych peł-
nowymiarowych boiskach 
piłkarskich – 22 osoby i 4 tre-
nerów.

Otwarte też zostały sale 
i hale sportowe. Tu również 
obowiązuje limit osób: 12 
osób + trener (w obiektach do 

300 mkw.), 16 osób + 2 trene-
rów (w obiektach od 301 do 
800 mkw.), 24 osoby + 2 tre-
nerów (w obiektach od 801 do 
1000 mkw.), 32 osoby + 3 tre-
nerów (w obiektach powyżej 
1000 mkw.).

Poluzowane zostały rów-
nież obostrzenia w świecie 
kultury. Od 18 maja możli-
we są m.in.: działalność kin 
plenerowych (w tym samo-
chodowych), wznowienie 
prac na planach filmowych 
(z uwzględnieniem rygorów 
sanitarnych), wznowienie na-
grań fonograficznych i audio-
wizualnych w instytucjach 
kultury, indywidualne zajęcia 
na uczelniach artystycznych, 
wznowienie prób i ćwiczeń.

Od 25 maja dzieci z klas I-
-III klas podstawowych będą 
mogły wrócić do szkół. Zo-
staną dla nich uruchomione 
zajęcia opiekuńczo-dydak-
tyczne.

– To rodzice w przypadku 
dzieci i młodszej młodzieży 

decydują, czy dziecko zosta-
nie posłane na zajęcia dydak-
tyczno-opiekuńcze. Utrzy-
mujemy opcję otrzymania za-
siłku opiekuńczego – zapew-
nia premier Mateusz Mora-
wiecki.

Od 25 maja w szkołach 
uruchomione też zosta-
ną konsultacje z nauczy-
cielami dla uczniów klas 
ósmych szkół podstawo-
wych oraz dla maturzy-
stów, a od 1 czerwca z ta-
kich konsultacji będą mo-
gli skorzystać uczniowie 
wszystkich klas.

– Powrót do normalno-
ści jest bardzo potrzebny, 
ale jest możliwy dzięki te-
mu, że chronimy się przez 
dystansowanie, stosowa-
nie środków do dezynfek-
cji. Ważne, by utrzymywać 
tę dyscyplinę i trzymać się 
wytycznych Ministerstwa 
Zdrowia – podkreśla Mora-
wiecki.

Marta czachórska

– Wiemy, że nic nie będzie już takie jak 
wcześniej, a powrót do nowej rzeczywistości 
gospodarczej i nowej normalności zależy od 

tego, jak będziemy trzymać się rygorów – mówi 
premier Mateusz Morawiecki
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kontrola graniczna będzie 
prowadzona przez straż 
graniczą, której działania 
wspierają policjanci, stra-
żacy i żołnierze.

Na przejściach granicz-
nych – zarówno na grani-

cy wewnętrznej, jak i ze-
wnętrznej – przy wjeździe 
do Polski utrzymane zosta-
ją ograniczenia dla cudzo-
ziemców.
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Kontrola graniczna na 
granicy wewnętrznej – 
z Niemcami, Litwą, Cze-
chami i słowacją – zosta-

ła przedłużona do 12 
czerwca

„Zdobyliśmy doku-
menty świadczące o tym, 
że miedziowy kombi-
nat działał na pilne zlece-
nie rządu. Polecenie za-
kupu wydał 2 kwietnia 
szefom KGHM osobiście 
premier Morawiecki. Te-
go dnia na biurko preze-
sa firmy Marcina Chlu-
dzińskiego trafiło pismo: 
„Polecam KGHM Polska 
Miedź SA (…) zakup pro-
duktów leczniczych i wy-
robów medycznych oraz 
surowców, składników, 
materiałów i półproduk-
tów służących do wytwa-
rzania produktów leczni-
czych i wyrobów medycz-
nych, które mogą być wy-
korzystane w związku 
z przeciwdziałaniem CO-
VID-19”.Szef rządu za-
strzegł, że od tego pole-
cenia nie przysługuje od-
wołanie. Tłumaczył też, 
że poniesione w Chinach 
koszty zostaną KGHM 
zrefundowane z budże-
tu państwa: „Finansowa-
nie realizacji polecenia na-
stąpi ze środków Fundu-
szu Przeciwdziałania CO-
VID-19 (…) na podstawie 
umowy zawartej przez 
Szefa Kancelarii Prezesa 
Rady Ministrów z KGHM 
Polska Miedź SA” – poda-
je dziennik, którego zda-

niem umowa początkowo 
miała być zawarta pomię-
dzy KGHM a wojewodą 
dolnośląskim Jarosławem 
Obremskim z PiS, ale ten 
wykręcił się z projektu.

wcIąż PRZywożą
Co ciekawe, kolejne sa-

moloty ze sprzętem Chin 
– już dużo mniejsze i bez 
wielkiej fety – nadal lądu-
ją w Polsce. Jednak nikt 
się do niego nie przyzna-
je… W miniony ponie-
działek kolejny wylądował 
we Wrocławiu. Zdaniem 
„Gazety” pakunki, podob-
nie jak wcześniejsze dosta-
wy, oklejone są logo spółek 
KGHM i Lotos. I tutaj naj-
ciekawsze – dyrektor Mar-
cinkowska-Bartkowiak 
zapewnia w mediach, że 
to nie jest sprzęt kupiony 
przez Polską Miedź, a Lo-
tos – powołując się na usta-
wę o szczególnych rozwią-
zaniach związanych z za-
pobieganiem, przeciwdzia-
łaniem i zwalczaniem CO-
VID-19, innych chorób za-
kaźnych oraz wywołanych 
nimi sytuacji kryzysowych 
informuje, że… do pytań 
ustosunkuje się po zniesie-
niu stanu epidemii i zagro-
żenia epidemicznego.

Mariola ankutowicz
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Kartony pełne książek, 
biblioteki na topie
��Pierwszego dnia biblioteki 

były wręcz oblegane – tylko 
w samym Pałacyku lubinia-
nie zwrócili około tysiąca 
wypożyczonych książek! – 
Dziś sytuacja powoli się sta-
bilizuje, nie ma już takich 
kolejek, myślę, że powoli 
uczymy się tej nowej nor-
malności – ocenia Marek 
Mierzejewski, dyrektor 
Miejskiej Biblioteki Publicz-
nej w Lubinie.

Biblioteki są otwarte od 4 
maja. Rząd – w ramach dru-
giego etapu odmrażania go-
spodarki – zgodził się na ich 
ponowne otwarcie. – Byli-
śmy zamknięci około pół-
tora miesiąca, więc lubinia-
nie mieli mnóstwo pozycji 
do zwrócenia. W pierwszy 
dzień pod bibliotekami usta-
wiały się bardzo długie kolej-
ki. W samym Pałacyku uzbie-
raliśmy 12 kartonów, w każ-
dym po około 30-40 pozycji 
– opowiada dyrektor Mierze-
jewski.

Początkowo – zgodnie 
z rządowym rozporządze-
niem – książki, które wracały 
od czytelników, miały trafić 
na dwutygodniową kwaran-
tannę. W ten sposób miały 
być bezpieczniejsze dla kolej-
nych czytających. – Ale rząd 
ostatecznie zmienił wytycz-
ne dla nas. Wystarczy, że od-
czekamy 24 godziny i książka 

może wrócić na półkę. Nasi 
pracownicy i tak dokładnie ją 
przeglądają, czy dana pozycja 
nadaje się do ponownego wy-
pożyczenia, czy może trzeba 
zmienić jej okładkę i odświe-
żyć – tłumaczy Marek Mie-
rzejewski.

Czy w czasie epidemii lubi-
nianie chętnie czytają i wypo-
życzają nowe pozycje? – Nie 
mamy jeszcze takich staty-
styk, na początku mieszkań-
cy chcieli po prostu zwrócić 
to, z czym zalegali, ale wciąż 
widzimy bardzo duże zainte-
resowanie wśród naszych czy-
telników. Dużo osób dzwoni 
też wcześniej i pyta, czy książ-
ki są bezpieczne. Robimy 
wszystko, co w naszej mocy, 
żeby tak było – zapewnia dy-
rektor.

Jeśli chcemy skrócić czas 
pobytu w bibliotece, zawsze 
możemy też wcześniej za-
dzwonić i poprosić pracow-
nika, by przygotował dla nas 
konkretną pozycję. Książki 
można też zamówić elektro-
nicznie.

Przypomnijmy, że bibliote-
ki w czasie epidemii są otwar-
te dla mieszkańców od godzi-
ny 11 do 16. Przed i po otwar-
ciu pracownicy są na miej-
scu, ale zajmują się segrego-
waniem zwróconych pozycji, 
a także dezynfekowaniem po-
mieszczeń.

Mariola ankutowicz

��Lubińskie zoo postanowi-
ło walczyć z suszą ucząc 
młodszych i starszych oraz 
wcielając swoje rady w ży-
cie. Właśnie rozpoczęło ak-
cję edukacyjną „Woda cen-
niejsza od złota”, ale stara 
się też samo nie marnować 
wody. Ostatnio dzięki 
współpracy z RCS uratowa-
ło wodę z odkrytych base-
nów.

Specjaliści biją na alarm, 
Polskę może dotknąć naj-
większa susza od dziesiąt-
ków lat. Rekordowo ciepła 
zima połączona z brakiem 
opadów sprawiła, że spada 
poziom wody w rzekach. 
W marcu padało najmniej 
w ciągu ostatnich kilkudzie-
sięciu lat. – Takiej suszy hy-

drologicznej wiosną nie mie-
liśmy w historii pomiarów – 
mówi prof. Zbigniew Kara-
czun, ekspert Koalicji Klima-
tycznej.

– Zdajemy sobie sprawę 
z tego, jak absurdalnie to 
brzmi, ale Polska pustynnie-
je. Nie oznacza to, że za 5 czy 
10 lat będziemy mieli pusty-
nię, ale na pewno okresy su-
szy dadzą nam się we zna-
ki. Dlatego postanowiliśmy 
rozpocząć akcję edukacyjną 
„Woda cenniejsza od złota” 
– informuje Agata Bończak, 
dyrektor Centrum Edukacji 
Przyrodniczej, które zajmuje 
się lubińskim zoo i parkiem 
Wrocławskim.

Co czwartek na fanpa-
ge zoo na Facebooku poja-
wiać się będą wpisy pokazu-

jące kolejne sposoby na su-
szę, które każdy z nas może 
wdrożyć w swoje życie. Lu-
bińskie zoo zachęca do śle-
dzenia swojego profilu i udo-
stępniania tych jakże waż-
nych informacji.

– Pamiętajmy, że oszczę-
dzanie wody to prze-
de wszystkim ratowanie 
przyrody i upraw, ale tak-
że portfela. Dając przykład 
młodszym, kształtujemy 
następne pokolenia, któ-
re z zasobami wody mo-
gą mieć jeszcze większe 
problemy. Warto, aby od 
najmłodszych lat uczyły 
się pozytywnych postaw, 
w tym oszczędzania wody 
– dodaje Bończak.

Zoo stara się promowane 
przez siebie zasady wcielać 

w życie i nie marnować wo-
dy. Ostatnio dzięki współ-
pracy z Regionalnym Cen-
trum Sportowym w Lubi-
nie „przejęło” wodę z odkry-
tych basenów, dzięki czemu 
nie została ona tak po prostu 
wylana. Woda ta, ze wzglę-
dów technicznych, od za-
kończenia lata stała w nie-
ckach basenowych. Przed 
rozpoczęciem nowego sezo-
nu RCS zawsze wylewa wo-
dę, czyści baseny i uzupeł-
nia czystą wodą. A że właś-
nie szykuje się do nowego 
sezonu (w oczekiwaniu na 
wytyczne rządu odnośnie 
basenów odkrytych), base-
ny musiały zostać opróżnio-
ne. Tym razem woda zosta-
ła jednak dobrze wykorzy-
stana.

„Żeby wody nie marno-
wać, bo jak wiemy w obec-
nym czasie woda cenniejsza 
od złota, to dzięki współpra-
cy z RCS cały dzień „tanku-
jemy” baniaki i podlewa-
my nasze trawniki, krzewy 
i drzewa, dlatego nie zdziw-
cie się na widok busa, z któ-
rego wylewa się tona wody. 
Dziś wylaliśmy (ale nie na 
zmarnowanie) 13 ton! PS 
nie martwcie się, woda nie 
jest chlorowana” – poinfor-
mowało zoo na swoim Fa-
cebooku.

Marta czachórska

Lubin w ogólnopolskiej telewizji
��Ekipa programu „Zakochaj 

się w Polsce” odwiedziła na-
sze miasto. Wśród miejsc, 
które będzie można zoba-
czyć na szklanym ekranie 
pojawią się m.in. muzeum 
czy park Wrocławski. O nich 
i wielu innych ciekawost-
kach dotyczących Lubina 
opowie gospodarz progra-
mu Tomasz Bednarek oraz 
jego goście.

Jednym z założeń progra-
mu jest pokazanie różnych 

miejsc w naszym kraju z nie-
co innej, nieoczywistej strony. 
Tym razem Tomasz Bednarek 
wraz z ekipą telewizyjną zawi-
tał do Lubina.

– Rzeczywiście, chcemy 
pokazać Lubin z trochę in-
nej perspektywy. Być mo-
że dla mieszkańców zaska-
kującej. Na podstawie do-
świadczeń i wypowiedzi 
widzów, którzy już zoba-
czyli swoje miasta w tele-
wizji, mogę powiedzieć, że 
są pozytywnie zaskoczeni – 

mówi gospodarz „Zakochaj 
się w Polsce”.

Wielu ciekawostek jako 
mieszkańcy na co dzień nie 
dostrzegamy lub nie znamy 
ciekawych historii związa-
nych z naszą małą ojczyzną.

– Przechadzamy się dziś po 
lubińskim rynku, więc opo-
wiemy o tym nietypowym 
miejscu, odwiedzimy także 
tutejsze muzea. Jak zwykle 
u nas, sporo opowiemy o hi-
storii, ale i o przyrodzie i par-
ku Wrocławskim, w którym 

lubinianie bardzo lubią wy-
poczywać. W programie po-
jawią się goście, którzy opo-
wiedzą o swoim mieście – do-
daje Tomasz Bednarek.

Program na antenie TVP 
będzie emitowany prawdopo-
dobnie jesienią. Po zdjęciach, 
nastąpi etap postprodukcji, 
dlatego trudno określić do-
kładną datę, kiedy mieszkań-
cy będą mogli zobaczyć Lu-
bin na szklanym ekranie i… 
zakochać się w nim na nowo.

Mateusz bensz Tym razem Tomasz Bednarek wraz z ekipą telewizyjną zawitał do Lubina
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Jeśli chcemy skrócić czas pobytu w bi-
bliotece, możemy wcześniej zadzwo-
nić i poprosić pracownika, by przygo-
tował dla nas konkretną pozycję
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Z basenu  
na grządki

Nietypowa sesja z koronawirusem w tle
��Maseczki, mierzenie temperatury, 

odstępy między radnymi i inne miej-
sce obrad – w takich warunkach rad-
ni miejscy spotkali się 19 maja na se-
sji. – Była to pierwsza taka sesja. 
Przygotowaliśmy ją tak, by było 
w pełni bezpiecznie – zapewnia Bo-
gusława Potocka, przewodnicząca 
rady miejskiej.

Nie w ratuszu, ale w sali kameralnej 
Centrum Kultury Muza. – Musieliśmy 
dostosować się do wymogów sanitar-
nych i ograniczeń, dotyczących liczby 
osób w pomieszczeniu oraz zachowa-
niu odstępów między osobami. W ma-
łej sali kinowej może obradować do 30 
osób – to wystarczy, by mogli pojawić 
się radni i urzędnicy, którzy mają nam 

do przekazania merytoryczne informa-
cje – tłumaczy Potocka.

Nim radni weszli na salę, odebra-
li obowiązkową maseczkę ochronną, 
zmierzono im też temperaturę.

– Na sali siedzieliśmy w wymaga-
nych odstępach, głosowaliśmy poprzez 
podniesienie ręki, a przemawiano tylko 
z mównicy. Ze względu na ogranicze-
nia liczby osób sesja była zamknięta dla 
mieszkańców i dla mediów, ale wszyst-
ko jest jawne i ogólnodostępne, ponie-
waż w internecie można znaleźć projek-
ty uchwał, a całe posiedzenie oglądać on-
-line – podsumowuje przewodnicząca.

Dodajmy, że w piątek 22 maja w tej 
samej sali i w podobnych warunkach 
obradować będą radni powiatowi.

MS
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Szkoły przyjmą  
tylko połowę klasy,  
starsi już nie wrócą
��Maksymalnie 12-osobowa 

grupa, w wyjątkowych przy-
padkach 14-osobowa, a do 
opieki przydzielony jeden 
nauczyciel. Do tego pełna 
izolacja poszczególnych 
grup, zachowanie wymaga-
nych odstępów i ciągła de-
zynfekcja – tak ma wyglą-
dać nowa szkolna rzeczywi-
stość. Ministerstwo Eduka-
cji podało wytyczne dla pla-
cówek oświatowych, które 
25 maja ponownie przyjmą 
uczniów.

Choć być może w tym 
przypadku „otwarcie” to jed-
nak niewłaściwe słowo. Szko-
ły mają bowiem pełnić funk-
cję świetlicy, czyli zaopieko-
wać się dziećmi, których ro-
dzice muszą wrócić do pra-
cy. Muszą to zrobić z zacho-

waniem całego reżimu sani-
tarnego.

Na stronie gov.pl opubli-
kowano wytyczne, jak nale-
ży zorganizować szkoły, by 
najmłodsi uczniowie – z klas 
1-3 – mogli do nich bezpiecz-
nie wrócić. Wśród najważ-
niejszych zapisów znajdzie-
my m.in.: każdy uczeń siedzi 
w osobnej ławce, a odstępy 
między stolikami muszą wy-
nosić co najmniej 1,5 metra; 
w miarę możliwości do grupy 
przyporządkowani są ci sami 
nauczyciele; jedna grupa ucz-
niów przebywa w wyznaczo-
nej i w miarę możliwości sta-
łej sali; z sali należy usunąć 
przedmioty i sprzęty, których 
nie można skutecznie umyć, 
uprać lub zdezynfekować; za-
leca się korzystanie przez ucz-
niów z boiska szkolnego oraz 

pobyt na świeżym powietrzu 
na terenie szkoły, ale przy za-
chowaniu zmianowości grup 
i dystansu pomiędzy nimi.

Lubińskie podstawówki 
będą teraz kontaktować się 
z rodzicami, by ustalić, czy 
i ilu uczniów wróci w ponie-
działek 25 maja do szkolnych 
ławek.

– Podejrzewamy, że ten-
dencja może być podobna 
jak w przypadku przedszko-
li. Niewielu rodziców póki co 
zdecydowało się posłać swo-
je dzieci do przedszkoli, tym 
bardziej, że rząd przedłużył 
możliwość pobierania zasił-
ku za opiekę nad dzieckiem – 
ocenia Andrzej Pudełko, na-
czelnik wydziału oświaty lu-
bińskiego magistratu. – Jeśli 
uczniów będzie niewielu, być 
może zdecydujemy się na po-

łączenie klas, tym bardziej, że 
rząd cały czas podkreśla, że 
mówimy tutaj o opiece, a nie 
o edukacji. Ponadto, nauczy-
ciele będą musieli jeszcze kon-
tynuować zdalne nauczanie 
z całą klasą. Nie wiem jeszcze, 
jak to rozwiążemy, może rząd 
ma na to jakiś pomysł. Ktoś 
wspomniał, że będzie to roz-
liczane w formie nadgodzin. 
Pytam zatem – kto zapłaci za 

te nadgodziny? Samorząd? – 
ironizuje naczelnik Pudełko.

Pojawia się też pytanie, co 
ze starszymi uczniami? Wice-
minister edukacji Maciej Ko-
peć powiedział  w wywiadzie 
dla WP, że uczniowie nie wró-
cą już do szkół w tym roku 
szkolnym. Ministerstwo nie-
co wygładziło tę wypowiedź, 
tłumacząc, że szkoły na pew-
no pozostają zamknięte do 

7 czerwca, a później to jeszcze 
nie wiadomo… Wspomnia-
ne „później” to dokładnie 
dwa tygodnie, bo rok szkolny 
kończy się 26 czerwca. Tym-
czasem według rządowego 
rozporządzenia rodzice mo-
gą pobierać zasiłek za opie-
kę nad dziećmi do 14 czerw-
ca. Nie wiadomo skąd tak roz-
bieżne daty.

Mariola ankutowicz
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Lubińskie podstawówki będą teraz kontaktować się z rodzicami, by 
ustalić, czy i ilu uczniów wróci 25 maja do szkolnych ławek

��Od 1 lipca zmieni się wyso-
kość opłat za odbiór odpa-
dów komunalnych w Lubi-
nie. Cena będzie zależna od 
liczby mieszkańców w da-
nym gospodarstwie – im 
więcej domowników, tym 
niższa stawka od osoby.

Nowelizacji ustawy 
o utrzymaniu czystości i po-
rządku w gminach nakłada 
na wszystkich mieszkańców 
obowiązek segregowania 
śmieci. Za niewywiązanie się 
z niego czekają kary. W przy-
padku nieruchomości wielo-
rodzinnych, czyli mieszkań-
ców bloków, rząd wprowa-
dził odpowiedzialność zbio-
rową. Nawet jeśli nam się to 
nie podoba, za jednego nie-
segregującego sąsiada wszy-
scy w bloku zapłacą wyższą 
stawkę.

oD oSoby
Jak przypomina radny 

Tomasz Górzyński, wice-
przewodniczący rady miej-
skiej, temat analizowany był 
już w grudniu ubiegłego ro-
ku. – W grudniu 2019 ro-
ku początkowo chcieliśmy 
przyjąć parametr wodny, ja-

ko odniesienie do nowych 
stawek za odbiór odpadów. 
Ustawa była jednak niepre-
cyzyjna, więc postanowili-
śmy się wstrzymać i zwró-
cić do rządu o jej doprecyzo-
wanie. Rząd nie zareagował, 
więc raz jeszcze pochyliliśmy 
się nad metodologią. Zdecy-
dowaliśmy się na przyjęcie 
parametru osobowego, wy-
daje nam się on być bardziej 
spójny niż parametr wodny 
– tłumaczy Tomasz Górzyń-
ski.

I tak:
– jeśli nieruchomość za-

mieszkuje 1 osoba – stawka 
wynosić będzie 36 zł od każ-
dego mieszkańca zamieszku-
jącego nieruchomość;

– jeśli nieruchomość za-
mieszkują 2 osoby – stawka 
wynosić będzie 36 zł od każ-
dego mieszkańca zamieszku-
jącego nieruchomość;

– jeśli nieruchomość za-
mieszkują 3 osoby – stawka 
wynosić będzie 33 zł od każ-
dego mieszkańca zamieszku-
jącego nieruchomość;

– jeśli nieruchomość za-
mieszkują 4 osoby – stawka 
wynosić będzie 29 zł od każ-
dego mieszkańca zamieszku-
jącego nieruchomość;

– jeśli nieruchomość za-
mieszkuje 5 osób – stawka 
wynosić będzie 27 zł od każ-
dego mieszkańca zamieszku-
jącego nieruchomość;

– jeśli nieruchomość za-
mieszkuje 6 osób – stawka 
wynosić będzie 24 zł od każ-
dego mieszkańca zamieszku-
jącego nieruchomość.

SeGReGować MuSZą 
wSZyScy

Marta Jeger z MPWiK tłu-
maczy skąd wynikają ustalo-
ne w Lubinie stawki. Jak mó-
wi, opracowano wyliczenia 
uwzględniające koszty, jakie 
miasto poniesie na cały sy-
stem, na razie w tym roku. 
Przede wszystkim większą 
częstotliwość odbioru odpa-
dów, a tym samym wyższe 
koszty odbioru – dotąd tylko 
25 procent mieszkańców se-
gregowało odpady, teraz mu-
szą to robić wszyscy. Tym sa-
mym w mieście będzie wię-
cej pojemników. Mieszkań-
com trzeba będzie też dostar-
czyć większą liczbę wspo-
mnianych pojemników lub 
worków. Ze 170 do 270 zł za 
tonę wzrosły też opłaty mar-
szałkowskie, jakie muszą uisz-

czać samorządy. Mia-
sto szacuje też, że na-
wet o 30 procent 
mogą wzrosnąć 
koszty składowa-
nia odpadów.

Prawo mówi 
jasno, że gmina 
na śmieciach nie 
może zarabiać, 
nie może też jed-
nak do nich do-
płacać, tylko tak 
nimi zarządzać, 
by opłaty od miesz-
kańców i koszty się 
bilansowały. Jeżeli do-
łoży ze swojego budżetu, 
to może zostać posądzona 
o niegospodarność i zapłacić 
karę.

DoStoSować  
Do PRZePISów

Kara z pewnością nie omi-
nie natomiast tych mieszkań-
ców, którzy nie będą segrego-
wali śmieci. Jeśli firma odbie-
rająca odpady zauważy nie-
posegregowane śmieci, zgłosi 
to, a mieszkańcy zostaną uka-
rani w drodze decyzji admini-
stracyjnej. W Lubinie ta opła-
ta sankcyjna wynosić będzie 
dwukrotność opłaty podsta-

wo-
w e j . 
Prawo dopusz-
cza możliwość wprowadze-
nia czterokrotności opłaty 
podstawowej.

Ustawa rządowa wprowa-
dziła w przypadku budyn-
ków wielorodzinnych odpo-
wiedzialność zbiorową. Jeśli 
jeden mieszkaniec nie pose-
greguje śmieci, zapłacą za to 
wszyscy. Spółdzielnie miesz-
kaniowe w różnych miastach 
starają się w różnoraki sposób 

upo-
r a ć 

z tym 
p r o b l e -

mem – montu-
ją kamery w boksach 

śmietnikowych czy też za-
trudniają ludzi, którzy dose-
gregowują śmieci.

– Musimy dostosować się 
do obowiązujących przepi-
sów. Unia Europejska wyda-
ła dyrektywę odnośnie po-
ziomów recyklingu, a rząd 
uchwalił ustawę, do której 
my teraz musimy dostosować 
nasz gminny system – wyjaś-
nia Marta Jeger z MPWiK.

Mariola ankutowicz
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Nowe StawKI Za śMIecI Już oD lIPca

Cena będzie za-
leżna od liczby 
mieszkańców 
w danym go-
spodarstwie



6 21 maja 2020

reklama

rozmaitości

Z rowerem  
nie wejdziesz
Ponieważ ostatnio pojawiło się 
wiele pytań i wątpliwości, lubińskie 
zoo przypomina, że nie można jeź-
dzić rowerem, hulajnogą ani na rol-
kach po parku Wrocławskim, wy-
jątkiem są małe dzieci. Zasady te 
wprowadzono ze względów bez-
pieczeństwa ludzi oraz zwierząt.
Od początku funkcjonowania lu-
bińskiego zoo i parku Wrocławskie-
go w nowej odsłonie, po moderni-
zacji, w tym miejscu obowiązuje za-
kaz jeżdżenia na rowerach. Nie 
można ich tu również wprowadzać. 
Przy wejściach znajdują się parkin-
gi, gdzie można zostawić swoje jed-
noślady.
Ostatnio jednak pracownicy zoo 
otrzymują coraz więcej pytań o ro-
wery. Dlatego wyjaśniają jeszcze 
raz, że ze względów bezpieczeń-
stwa ludzi i zwierząt, do parku nie 
można wejść z rowerem, hulajnogą 
czy jadąc na rolkach. Z tym sprzę-

tem wpuszczane są tylko dzieci do 
4. roku życia. Pozostałe osoby przy 
bramach wejściowych proszone są 
przez pracowników ochrony o po-
zostawienie swoich jednośladów.
– Zachęcamy do przebywania na 
terenie ogrodu zoologicznego w ra-
mach pieszych spacerów, a nie 
przejażdżek – mówią pracownicy 
lubińskiego zoo. – Nie dopuszcza-
my możliwości przenoszenia rowe-
rów czy innych urządzeń jeżdżą-
cych przez teren ZOO Lubin. Przy-
pominamy również, że obowiązuje 
zakaz wstępu z balonami i hałaso-
wania. Pamiętajmy, że park Wroc-
ławski, jako miejsce, w którym 
znajduje się ogród zoologiczny, jest 
przede wszystkim domem dla zwie-
rząt i naszym wspólnym prioryte-
tem jest ich dobrostan – czytamy, 
w informacji, jaka ukazała się rów-
nież w mediach społecznościo-
wych. MRt

osiołek  
ma już  
imię
��Osiołek urodzony w lu-

bińskim zoo 5 maja ma już 
imię. Wybrali je w interne-
towym głosowaniu lubinia-
nie. 

To już tradycja, że dla 
zwierząt, które przychodzą 
na świat w lubińskim zoo 
imiona typują mieszkań-
cy Lubina. Również w wy-
borze imienia dla najmłod-
szego podopiecznego zoo – 
osiołka – mieli swój udział.

Swoje typy można było 
zgłaszać na fanpage lubiń-
skiego zoo na Facebooku. In-
ternauci napisali prawie 400 
komentarzy z propozycją 

imienia dla osiołka. Waru-
nek był jeden – imię musia-
ło zaczynać się na literę „M”. 

– Przyjęliśmy taką zasadę, 
że osły otrzymują imię na 
pierwszą literę imienia mat-
ki. Mama osiołka to Marle-
na – mówi Agata Bończak, 

dyrektor Centrum Edukacji 
Przyrodniczej, które zajmuje 
się lubińskim zoo i parkiem 
Wrocławskim.

Pracownicy lubińskie-
go zoo ze zgłoszonych przez 
lubinian na Facebooku pod 
koniec ubiegłego tygodnia 

wybrali cztery, które najbar-
dziej przypadły im do gu-
stu: Mandat, Melanż, Men-
tos, Miedziak. W weekend 
odbyło się głosowanie. Wy-
grał Mentos – takie imię od 
teraz nosi osiołek. 

MRt
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swoje typy można było zgłaszać na fan-
page lubińskiego zoo na Facebooku
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włamał się do 
przyczepy, bo… 
chciał 
przenocować
32-letni mężczyzna włamał 
się do przyczepy kempingo-
wej na Przylesiu, ale wpadł 
w ręce lubińskich policjan-
tów. Po zatrzymaniu tłuma-
czył, że… chciał tylko prze-
nocować.
Do lubińskich policjantów 
wpłynęło zgłoszenie mó-
wiące o tym, że ktoś właś-
nie włamuje się do przycze-
py kempingowej. Pod 
wskazany adres na osiedlu 
Przylesie udał się patrol.
– Na miejscu, wewnątrz 
przyczepy funkcjonariusze 
zastali mężczyznę. 32-latek 
tłumaczył, że dostał się do 
jej środka, bo… chciał tylko 
przenocować – relacjonuje 
asp. szt. Sylwia Serafin, ofi-
cer prasowy Komendy Po-
wiatowej Policji w Lubinie.
Zamiast spać w przyczepie, 
mężczyzna trafił do policyj-
nej celi. Usłyszał zarzut usi-
łowania kradzieży z włama-
niem. Przyznał się do winy, 
a o jego dalszym losie zade-
cyduje sąd.

Mb

Po 
metamfetaminie 
wsiedli za 
kierownicę
Dwóch kierowców pod 
wpływem narkotyków za-
trzymali lubińscy policjanci. 
Obaj stracili już prawo jaz-
dy, a mogą jeszcze posie-
dzieć w więzieniu nawet 
dwa lata.
Pierwszy z kierowców poru-
szał się bmw i jego zacho-
wanie wzbudziło podejrze-
nie policjantów, którzy peł-
nili służbę na terenie powia-
tu lubińskiego.
– Przypuszczenia funkcjo-
nariuszy potwierdziły się. 
Wynik testu na zawartość 
narkotyków okazał się po-
zytywny. 28-letni lubinianin 
stracił już prawo jazdy, a za 
swój czyn odpowie przed 
sądem – mówi asp. szt. Syl-
wia Serafin, oficer prasowy 
Komendy Powiatowej Poli-
cji w Lubinie.
Tego samego dnia policjan-
ci zatrzymali na osiedlu 
Przylesie kierującego volks-
wagenem.
– Zachowanie 25-latka ewi-
dentnie wskazywało, że 
może być pod wpływem 
środków odurzających. Po-
twierdziło to badanie nar-
kotestem – dodaje Serafin.
O dalszym losie obu męż-
czyzn zadecyduje sąd. Grozi 
im kara do 2 lat pozbawie-
nia wolności oraz zakaz pro-
wadzenia pojazdów.
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oSZuścI ZNów DalI o SobIe ZNać
��Do 70-letniej mieszkanki Lubina 

zadzwonił mężczyzna, który poda-
wał się za funkcjonariusza CBŚ. Na 
szczęście seniorka zorientowała 
się, że to próba oszustwa.

Do lubińskiej policji trafiły kolej-
ne informacje o próbach oszustwa 
metodą „na policjanta”.

– Do 70-latki zadzwonił męż-
czyzna i podał się za funkcjonariu-
sza CBŚ. Mężczyzna próbował wy-
łudzić 20 tysięcy złotych. Zamierzo-
nego celu nie osiągnął, gdyż senior-
ka zorientowała się, że ma do czy-
nienia z oszustem – informuje asp. 
szt. Sylwia Serafin, oficer prasowy 
Komendy Powiatowej Policji w Lu-
binie.

Policjanci ostrzegają przed podob-
nymi próbami oszustwa.

– Schemat bywa podobny. Fał-
szywy funkcjonariusz podaje często 
wymyślone imię, nazwisko i stopień, 
a nawet numer odznaki, prosi o wy-
branie numeru na policję, ale bez roz-
łączania się. Wtedy inny głos w słu-
chawce przekonuje ofiarę, że bierze 
udział w akcji policyjnej. Tuż po prze-
kazaniu pieniędzy kontakt się urywa 
– dodaje Serafin.

Wszystkie informacje należy we-
ryfikować. Policja, prowadząc swo-
je działania, nigdy nie będzie prosiła 
nikogo o pieniądze, w dodatku poli-
cjanci nigdy nie informują o prowa-
dzonych działaniach przez telefon. 
Oprócz profilaktyki ważna jest tak-
że rola rodziny i przyjaciół seniorów, 
którzy powinni z nimi rozmawiać na 
temat zagrożeń.
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do 70-latki zadzwo-
nił mężczyzna i po-
dał się za funkcjo-
nariusza CBŚ

włamywacze wpadli, bo złapali… gumę
 » Dwóch mężczyzn podejrzanych o włamania do 

budowanych domów zatrzymali lubińscy poli-
cjanci. 20- i 33-latek wpadli, bo złapali gumę po 
jednej z kradzieży. W ich aucie znaleziono m.in. 
sprzęt budowlany i elektronarzędzia.

Policjanci podczas patro-
lu zauważyli dwóch męż-
czyzn próbujących wyciąg-
nąć auto z rowu. 

– Kierowca oraz pasa-
żer auta zachowywali się 
wyjątkowo nerwowo. To 
pewnie dlatego, że w po-
jeździe znajdowały się 
przedmioty pochodzące 
z włamania – mówi asp. 
szt. Sylwia Serafin z lubiń-
skiej policji.

Okazało się, że mężczyź-
ni wracali właśnie z jednego 
z włamań. Po drodze złapa-

li gumę i przez to wpadli do 
przydrożnego rowu.

– Kryminalni ustali-
li, że elektronarzędzia oraz 
sprzęt budowlany znalezio-
ny w aucie pochodzą z ob-
rabowanych domów w Lu-
binie i w Wołowie. Wartość 
odzyskanych przedmiotów 
to około 15 tysięcy złotych –
dodaje Serafin.

Mężczyźni w wieku 20 
i 33 lat trafili do aresztu. Za 
kratami mogą spędzić na-
wet 10 lat.

Mateusz bensz Fo
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okazało się, że mężczyźni wracali 
właśnie z jednego z włamań

��Agresywny 44-latek 
rzucił butelką w autobus 
Lubińskich Przewozów 
Pasażerskich i stłukł 
szybę. Wcześniej 
krzyczał na przystanku: 
„Patrzcie co się będzie 
działo”.

Lubińscy policjanci 
zostali poinformowani, 
że na ul. Marii Skłodow-
skiej-Curie ktoś wybił szy-
bę w autobusie.

– Świadkowie zdarze-
nia zrelacjonowali funk-
cjonariuszom przebieg 
zdarzenia. Gdy podjechał 
autobus, stojący na przy-
stanku mężczyzna krzyk-
nął: „Patrzcie co się bę-
dzie działo”, po czym rzu-
cił butelką i uciekł – mówi 
asp. szt. Sylwia Serafin, ofi-
cer prasowy Komendy Po-
wiatowej Policji w Lubinie.

Kryminalni w trakcie 
działań zatrzymali podej-

rzanego. 44-letni mieszka-
niec Lubina był pobudzo-
ny i agresywny.

– W trakcie przesłucha-
nia lubinianin przyznał 
się do winy. Dobrowolnie 
poddał się karze. Będzie 
musiał naprawić szkody, 
które oszacowano na 5 ty-
sięcy złotych – dodaje po-
licjantka.

Za zniszczenie mienia 
grozi kara do 5 lat więzie-
nia. Mb

Złodziej z lubina zatrzymany w legnicy
Nawet 15 lat za kratami może spę-
dzić 33-letni lubinianin, zatrzyma-
ny przez legnickich policjantów. 
Mężczyzna jest podejrzany o kra-
dzież volkswagena sharana. Okazu-
je się, że nie było to jego pierwsze 
tego typu przestępstwo.
Skradziony pojazd po kilkunastu 
dniach wrócił do właściciela. – 
Funkcjonariusze odnaleźli samo-
chód na jednej z legnickich ulic. 
W sprawie zatrzymany został 
33-letni mieszkaniec Lubina, który 
był już wcześniej karany za podob-

ne przestępstwa – informuje młod-
szy aspirant Jagoda Ekiert, oficer 
prasowy Komendy Miejskiej Policji 
w Legnicy.
Podejrzany 33-latek usłyszał zarzut 
kradzieży z włamaniem w warun-
kach recydywy, za co grozi kara po-
zbawienia wolności do 10 lat. – 
Sprawa w dalszym ciągu jest wyjaś-
niana przez funkcjonariuszy. Poli-
cjanci będą wnioskować do proku-
ratura o zastosowanie wobec niego 
dozoru policji – dodaje rzeczniczka.
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33-latek usły-
szał zarzut 
kradzieży 
z włamaniem 
w warunkach 
recydywy

butelką  
rozbił   
szybę
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Powiatowe
Samorządowcy proszą ministra o pomoc
��Starostowie Adam Myrda 

i Kamil Ciupak wystosowali 
do ministra finansów list, 
w którym proponują zmia-
ny w prawie, dzięki którym 
samorządowe kasy mają 
przestać świecić pustkami.

O tym, że kondycja fi-
nansowa powiatów lubiń-
skiego i polkowickiego jest 
zła, obaj starostowie otwar-
cie mówią od kilku tygodni. 
Jako jedno ze źródeł kło-
potów wskazują m.in. ko-
nieczność płacenia tzw. „ja-
nosikowego” – istniejącej od 
2003 r. opłaty, którą zamoż-
niejsze samorządy wnoszą 
na rzecz uboższych. Staro-
stowie twierdzą jednak, że 
na przestrzeni ostatnich kil-
kunastu lat sytuacja zmieni-
ła się i dziś powiaty lubiński 
i polkowicki same potrzebu-
ją wsparcia. W tym roku do-
datkowym balastem stała 
się epidemia: z jednej strony 
wymagająca dodatkowych 
wydatków na bezpieczeń-
stwo mieszkańców i wspar-
cie lokalnych firm, a z dru-

giej powodująca obniżenie 
podatkowych wpływów do 
samorządowej kasy.

13 maja radni powia-
tu polkowickiego podjęli 
uchwałę, w której wskazują 
na konieczność aktualizacji 
przepisów i zmiany formu-

ły „janosikowego”. Uchwa-
ła trafi w ręce premiera, mi-
nistra finansów, wojewo-
dy dolnośląskiego oraz dol-
nośląskich parlamentarzy-
stów.

14 maja natomiast sta-
rostowie podpisali się pod 

propozycjami konkretnych 
zmian w prawie, które ma-
ją ułatwić samorządom bi-
lansowanie wydatków i do-
chodów.

– Od początku obowią-
zywania „janosikowego” 
powiat lubiński zapłacił po-
nad 138 mln zł. To prawie 
tyle, ile wynosi nasz rocz-
ny budżet. Za te pienią-
dze moglibyśmy dokładnie 
wyremontować wszystkie 
powiatowe drogi i pewnie 
jeszcze sporo by nam zosta-
ło – komentuje Adam Myr-
da, starosta lubiński. – Z za-
możnego powiatu staliśmy 
się samorządem, który mu-
si wprowadzić radykalne 
cięcia wydatków. Zmiana 
zasad jest tu już pilnie po-
trzebna.

W tym roku powiat lu-
biński musi odprowadzić 
do budżetu państwa blisko 
10 mln zł „janosikowego”, 
natomiast w przypadku po-
wiatu polkowickiego tego-
roczna wpłata do budżetu 
to ponad 4,4 mln zł.

Joanna Dziubek

w setne  
urodziny  
papieża
��Przedstawiciele władz po-

wiatu lubińskiego uczcili 18 
maja 100. urodziny Karola 
Wojtyły, czyli papieża Jana 
Pawła II.

100 lat temu urodził się 
Karol Wojtyła, o którym od 
1978 r. cały świat mówił uży-
wając imienia Jan Paweł II. 
Adam Myrda, starosta po-
wiatu lubińskiego i Domini-
ka Chomont-Parzyńska, wi-
ceprzewodnicząca rady po-
wiatu lubińskiego, złożyli 
kwiaty pod pomnikiem pa-
pieża Polaka.

– To dla mnie zaszczyt, 
móc oddać Janowi Pawłowi 

II hołd w imieniu wszystkich 
mieszkańców powiatu lubiń-
skiego – mówi starosta Myr-
da.

woN

burza wokół Młodzieżowego Domu Kultury
��Mieszkańcy Lubina prote-

stują przeciwko planom li-
kwidacji Młodzieżowego 
Domu Kultury, który podle-
ga powiatowi lubińskiemu. 
Starostwo Powiatowe odpo-
wiada, że ośrodek będzie 
dalej działał, ale jego kadra 
musi zmierzyć się z nową 
rzeczywistością, w której 
samorządowe finanse są 
w opłakanym stanie.

Kilka dni temu starosta 
Adam Myrda poinformo-
wał, że konieczne jest wdro-
żenie programu naprawcze-
go. Z powodu epidemii do 
powiatowej kasy wpłynę-
ło mniej dochodów z podat-
ków, a z drugiej strony samo-
rząd poniósł duże wydatki na 
walkę z epidemią koronawiru-
sa. To sprawiło, że budżet, któ-
ry już wcześniej Myrda okre-
ślał jako „budżet wegetacji”, 
dziś nie pozwala na pokrycie 
wszystkich innych zaplano-
wanych wydatków. Młodzie-
żowy Dom Kultury jest jedną 
z instytucji, które odczuły ko-
nieczność zmian.

aPeluJą
W mediach społecznoś-

ciowych pojawiły się głosy 

mieszkańców i samych pra-
cowników MDK protestują-
cych przeciwko likwidacji pla-
cówki i podkreślających suk-
cesy jej wychowanków. Na 
Facebooku powstała grupa 
„Ratujmy MDK w Lubinie!”, 
gdzie znajduje się m.in. link 
do petycji w sprawie dalszej 
działalności ośrodka. Apel do 
starosty lubińskiego podpisa-
ło do tej pory 258 osób.

Przedstawiciele powiatu za-
przeczają, by na ten moment 
MDK miał zostać zlikwido-
wany. Wyjaśniają, że samo-
rządu nie stać na dalsze doto-
wanie. Dom kultury, który for-
malnie jest placówką oświato-
wą, musi być w stanie utrzy-
mać się z przekazywanej przez 
państwo subwencji oświato-
wej. A to wymagało wprowa-
dzenia dużych zmian w jego 
organizacji.

ReStRuKtuRyZacJa
Restrukturyzacja ozna-

cza, że zwolniono trzech pra-
cowników administracji, 
a z 15-osobowej kadry peda-
gogicznej odejść musiało sie-
dem osób.

– W tej grupie były cztery 
osoby będące już na emerytu-
rze, dwie, które mają zatrud-

nienie w innym miejscu. Jed-
na ze zwolnionych osób mu-
si poszukać pracy – wylicza 
Waldemar Dolecki, dyrek-
tor MDK. – Prosiłem o wię-
cej czasu na wprowadzenie 
zmian, zwłaszcza że w czasie 
epidemii mamy utrudniony 
kontakt z nauczycielami. De-
cyzje zapadły jednak w krót-
kim czasie. Nowy projekt or-
ganizacyjny MDK już wysła-
liśmy do kuratorium.

Kuratorium ma czas na 
zatwierdzenie projektu do 29 
maja. Jeśli to zrobi, zmiany 
wejdą w życie od 1 września.

W ciągu roku szkolnego 
z oferty MDK korzysta śred-

nio około tysiąca dzieci mie-
sięcznie.

– Największym zainte-
resowaniem cieszą się zaję-
cia artystyczne. Bardzo du-
żo chętnych mamy na zajęcia 
plastyczne, popularny jest też 
balet i zajęcia wokalne – mó-
wi dyrektor.

Starostwo wyjaśnia, że 
skoro musi radykalnie obciąć 
koszty, wybór padł na to, co 
w dużej mierze i tak zapewnia-
ją dzieciom szkoły: naukę języ-
ków obcych i zajęcia sportowe.

ZaJęcIa KultuRalNe
– Chodziło o to, by w ra-

mach szukania oszczędno-

ści nie zmniejszać liczby go-
dzin zajęć typowo kultural-
nych, takich jak teatr, cera-
mika, rzeźba czy malarstwo 
– mówi Aleksander Bobow-
ski, dyrektor Departamen-
tu Edukacji Starostwa Po-
wiatowego w Lubinie. – Za-
jęcia sportowe nie są zaję-
ciami typowymi dla domu 
kultury. Różne kluby sta-
rają się o dotacje na swo-
ją działalność i uznaliśmy, 
że finansowanie tylko wy-
branych zajęć sportowych 
w ramach Młodzieżowego 
Domu Kultury jest nieza-
sadne.

Ta decyzja bezpośrednio 
dotyczy samego Waldemara 
Doleckiego, który pod auspi-
cjami MDK prowadzi druży-
nę taekwon-do:

– Nie ustawiła się do nas 
na przykład kolejka piłka-
rzy nożnych, bo jeśli na coś 
jest boom, to z miejsca sta-
je się to przedsięwzięciem bi-
znesowym. Ja o taekwon-do 
nie myślałem nigdy w kate-
goriach prowadzenia intere-
su, ale wiem, że inni tak ro-
bią. Może rzeczywiście te de-
cyzje powiatu zmuszą nas do 
zmiany podejścia – przyznaje 
dyrektor.

MDK nie jest jedyną pla-
cówką, której dotykają bu-
dżetowe cięcia. Restruktury-
zacją objęto też Poradnię Psy-
chologiczno-Pedagogiczną, 
która finansowana jest z tej 
samej subwencji oświatowej, 
co dom kultury. Bez restruk-
turyzacji powiat tylko w tym 
roku musiałby dołożyć do 
obu łącznie 2,3 mln zł, a tych 
pieniędzy w kasie samorzą-
du na dzisiaj nie ma. Zmiany 
wprowadzono też w organi-
zacji pracy innych placówek 
oświatowych prowadzonych 
przez powiat.

Program naprawy powia-
towych finansów spowodo-
wał też zwolnienie 40 urzęd-
ników ze starostwa, urzędu 
pracy i Powiatowego Ośrod-
ka Pieczy Zastępczej. Starosta 
Adam Myrda podjął też decy-
zję, że nie przekaże fiskusowi 
tegorocznego wymiaru „ja-
nosikowego” – w tym roku 
powiat lubiński ma oddać na 
rzecz uboższych samorządów 
prawie 10 mln zł. Władze po-
wiatu na razie nie informu-
ją, czy i jakie jeszcze zmiany 
czekają pracowników podle-
głych im instytucji i samych 
mieszkańców.

Joanna Dziubek
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w ciągu roku szkolnego z oferty 
MdK korzysta średnio około ty-
siąca dzieci miesięcznie

List do ministra finansów wysłali starostowie 
powiatu lubińskiego Adam Myrda i starosta 

powiatu polkowickiego Kamil Ciupak
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„Barka” zamiast hejnału  
na urodziny papieża
 » 18 maja w samo południe, zamiast hejnału, z ra-

tusza popłynęły dźwięki „Barki”, ukochanej pieśni 
Jana Pawła II. W dzień urodzin Ojca Świętego za-
grali ją muzycy z Narodowej Orkiestry Dętej w Lubi-
nie.

Sekstet dęty zagrał mi-
nikoncert w ratuszu, a dzię-
ki głośnikom ustawionym 
z oknach budynku, mogli go 
usłyszeć wszyscy przechod-
nie. Wszystko z okazji setnych 
urodzin papieża.

– Mam nadzieję, że te 
dźwięki popłyną na całe mia-
sto, na całe Zagłębie Miedzio-
we, dodając nam otuchy i po-
prawiając humor – podkre-
śla Mariusz Dziubek, dyrek-
tor i dyrygent Narodowej Or-
kiestry Dętej w Lubinie. – Jan 
Paweł II, jego postać, jego ży-
cie to gotowy temat na kon-

cert. Tutaj muzyka płynie sa-
ma, bez różnicy czy ktoś zagra 
koncert solo czy w 60-osobo-
wym zespole. Z tego względu 
uznałem, że wystarczy sekstet 
dęty i „Barka” zabrzmi pięk-
nie.

Nie każdy wie, że „Barka” 
to pieśń mająca odległe ko-
rzenie. – To melodia latyno-
ska, którą zaimplementowali 
do Polski salezjanie. To właś-
nie oni stworzyli z tej melo-
dii swoisty przebój, nie tyl-
ko wśród oazowych melodii. 
„Barkę” śpiewa cała Polska, 
pięknie śpiewał ją też Jan Pa-
weł II – wspomina dyrygent.

Dźwięki „Barki” płynące 
z ratusza zatrzymały w ponie-
działek na moment lubinian 
przechodzących przez rynek. 
Po południu była jeszcze jed-
na szansa, by wsłuchać się 

w nią na żywo. O godzinie 15 
artyści z Narodowej Orkiestry 
Dętej pojawili się pod Dębem 
Papieskim, tuż przy małym 
kościele, gdzie zagrali właśnie 
„Barkę” oraz „Abba, Ojcze”. 
Później – w duetach – pieśni 
dla papieża zagrali też młodzi 
artyści z Dziecięco-Młodzie-
żowej Orkiestry Miasta Lubi-
na „Cuprum Band”.

– Zagraliśmy ukocha-
ne melodie Jana Pawła II, ale 
również utwory współczes-
ne. Każdy z młodych arty-
stów włożył też różę do wa-
zonu umieszczonego pod dę-

bem. W końcu kwiaty dla so-
lenizanta to tradycja – uśmie-
cha się prowadzący Dziecię-
co-Młodzieżową Orkiestrę 
Miasta Lubina „Cuprum 
Band” Marek Garcarz.

Rodzice młodych artystów 
także włączyli się aktywnie 
w to przedsięwzięcie. Pomię-
dzy występami przeczyta-
li kilka słów o Janie Pawle II, 
przypomnieli anegdoty z jego 
udziałem. Nie zabrakło także 
tradycyjnego „100 lat”.

Warto pamiętać, że od 
1997 roku Jan Paweł II jest ho-
norowym obywatelem Lubi-
na.

Mariola ankutowicz
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Ruszyło kino  
samochodowe
 » W Lubinie ruszyło kino samochodowe. Seanse odbywać się będą dwa razy w tygodniu – w piątki 

i soboty, ale pierwszy zaplanowano wyjątkowo na poniedziałek – 18 maja. – To będzie kino samocho-
dowe w amerykańskim stylu – mówi prezes RCS Piotr Midziak. Wstęp jest bezpłatny.

Ze względu na pande-
mię koronawirusa wszystkie 
wydarzenia kulturalne oraz 
sportowe, imprezy, koncer-
ty zostały odwołane. Od po-
łowy marca nie funkcjonują 
też kina. Polacy z wytęsknie-
niem czekają na powrót do 
normalności – zarówno jeśli 
chodzi o pracę, jak i rozryw-
kę. Rząd stopniowo luzuje 
wprowadzone wcześniej ob-
ostrzenia. W ubiegłym tygo-
dniu dowiedzieliśmy się, jakie 
ograniczenia zostaną znie-
sione w trzecim etapie, od 18 
maja. Od tego dnia umoż-
liwiona została działalność 
m.in. kinom plenerowym, 
w tym również samochodo-
wym.

lubIN PIeRwSZy
– Czekaliśmy w blokach 

startowych już od majów-
ki tak naprawdę, żeby zapro-
sić mieszkańców na takie po-
kazy. Wszystko mieliśmy już 
gotowe i dzięki temu w ponie-
działek, 18 maja, mogliśmy 
zaprosić lubinian na pierwszy 
pokaz pod halą RCS – mówi 
Marcelina Falkiewicz, rzecz-
nik prezydenta Lubina.

Wiele innych miast też sta-
wia na kina samochodowe, 
ale raczej w późniejszym ter-
minie, dlatego poniedział-
kowy seans w Lubinie był 
prawdopodobnie pierwszym 
w Polsce po zniesieniu ob-
ostrzeń.

– Mamy ogromny telebim, 
więc miejsce jest do tego od-
powiednie – przyznaje prezes 

Regionalnego Centrum Spor-
towego Piotr Midziak.

Parking pod halą RCS zo-
stał podzielony na dwie części 
– przed głównym wejściem, 
z wjazdem od ulicy Odrodze-
nia oraz z boku, z wjazdem od 
ulicy Kolejowej. Z jednej stro-
ny film wyświetlany jest na 
telebimie znajdującym się na 
budynku, z drugiej na posta-
wionym specjalnie z tej okazji 
ekranie. W sumie po obu stro-
nach łącznie jest 300 miejsc 
dla samochodów.

JaK w aMeRyKańSKIM 
KINIe

– Osoby wjeżdżające otrzy-
mują od nas częstotliwość fal 
radiowych, na których słychać 
dźwięk filmu, który jest trans-

mitowany. Siedząc w samo-
chodzie w radiu można słyszeć 
dźwięk, a obraz jest na telebi-
mach. Jest to więc pokaz w sty-
lu amerykańskim – mówi pre-
zes Midziak.

Wjazd jest bezpłatny, ale 
ponieważ teren został podzie-
lony na numerowane miej-
sca, każdy wjeżdżając otrzy-
muje bezpłatny bilet, a do te-
go w prezencie breloczek #Lu-
bin.

Seanse odbywać się będą 
w piątki i soboty. Zawsze wy-
świetlane będą dwa filmy – 
o godzinie 18 familijny, a o 21 
dla osób starszych.

Pierwszy pokaz – jak już 
wspomnieliśmy – wyjątko-
wo odbył się w poniedziałek. 
18 maja można było obejrzeć 
najpierw „Wakacje Mikołaj-

ka”, a potem „Uprowadzo-
ną”. Parking wypełnił się pra-
wie do ostatniego miejsca.

JeDZeNIe Z fooD 
tRucKów 

W czasie pokazów filmo-
wych można też coś zjeść. Na 
terenie kina samochodowego 
stanęły bowiem food trucki, 
w których można zamawiać 
jedzenie na wynos.

– Każdy wjeżdżając dosta-
je menu, w których podane są 
telefony kontaktowe. Można 
zadzwonić, podać zamówie-
nie i numer miejsca, na któ-
rym stoimy, a obsługa food 
trucka dostarczy jedzenie pro-
sto do naszego samochodu – 
dodaje Piotr Midziak.

– Koncesję na nadawanie 
na falach radiowych uzyska-
liśmy na miesiąc z opcją prze-
dłużenia. Nastawiamy się 
na to, że to kino w obecnych 
warunkach może trochę po-

t r w a ć , 
a z drugiej stro-
ny jest to coś takiego, że mo-
że być atrakcją dla mieszkań-
ców. Mamy nadzieję, że się 
przyjmie – przyznaje prezes 
RCS.

Parking pod halą jest ot-
warty już na godzinę przed 
każdym seansem. Co waż-
ne, ponieważ jest to kino 

samocho-
dowe, na te-

ren pod halą bę-
dzie można wjechać tylko 
autem – nie rowerem, moto-
cyklem ani wejść pieszo. Je-
śli będziemy chcieli oglądać 
film w samochodzie przy ot-
wartych oknach, musimy – 
zgodnie z rozporządzeniem 
– mieć maseczkę lub przy-
łbicę.

Marta czachórska
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MocZyDlNIca 
KlaSZtoRNa  
Kościół parafialny 
pw. Niepokalanego 
Poczęcia Najświętszej 
Maryi Panny

Istnienie pierwszej świą-
tyni w Moczydlnicy Klasz-
tornej odnotowano w do-
kumencie z 1284 roku. 

Obecny kościół gotycki 
został wzniesiony w XV 
wieku. W roku 1737, z ini-
cjatywy opata lubiąskie-
go klasztoru Constantina 
Beyera, dotychczasowa ka-
plica konwentu, znajdują-
ca się w pałacu, przeniesio-
na została na parter i udo-
stępniona została człon-
kom gminy. Kaplica zyska-
ła status świątyni parafial-
nej. Po sekularyzacji dóbr 
klasztornych, w roku 1810, 
kaplica została zamknię-
ta. Zwrócona została wier-
nym w roku 1813. Od ro-
ku 1818 utrzymanie kapli-
cy finansowane było przez 
rząd. Kościół został przebu-
dowywany w XVIII wieku. 
W latach 1908-1909 na po-
łożonej w centrum wsi par-
celi wybudowany został 

nowy kościół, któremu na-
dano historyzujące neoba-
rokowe formy. 

Jest to budowla muro-
wana wzniesiona na pla-
nie prostokąta z wyod-
rębnionym prezbiterium. 
Wnętrze przykryto sklepie-
niem kolebkowym. Roz-
członkowaną bryłę stano-
wi korpus nawowy przy-
kryty dwuspadowym da-
chem. Nieco niższe prezbi-
terium, kryte dachem ana-
logicznym oraz niewyso-
ka, wzniesiona na planie 
kwadratu, kubiczna wieża 
zwieńczona została neoba-
rokowym hełmem z prze-
świtami. Detal architekto-
niczny stanowią obramie-
nia otworów okiennych. 
We wnętrzu, z płaskim 
stropem, zachował się ba-
rokowy wystrój z XVIII 
wieku.

tekst i grafika  
Henryk Rusewicz

Pocztówka z 1981 roku, według fotografii Zbigniewa Lemiecha. U góry od lewej: Biuro Podróży „Orbis” 
w dawnym barokowym browarze, poczta główna, kościół parafialny pw. Matki Boskiej Częstochowskiej. 
Na dole od lewej: widok od strony rynku w ulicę Mieszka I. Pawilon handlowy i słynna cukiernia Ptyś przy 
ul. Mieszka I, ratusz – widok z miejsca, w którym obecnie znajdują się „stare-nowe” kamieniczki. 

LUBIN

rozmaitości

Gminy Wińsko 
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Ścinawskie

Popularna jeszcze przed 
oddaniem do użytku 
��Dobiegają końca prace 

przy budowie ścieżki rowe-
rowej trasą dawnej linii ko-
lejowej do Prochowic/Legni-
cy. 

9-kilometrowy odci-
nek został już wyasfaltowa-
ny i częściowo zaopatrzo-
ny w oznakowanie piono-
we. Aktualnie wykonawca 
inwestycji, Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Drogowego 
z Głogowa, finalizuje remon-
ty dwóch mostków w okoli-
cach miejscowości Sitno. Nie-
bawem wymalowane zosta-
nie oznakowanie po-
ziome oraz zamon-
towane specjalne 
słupki ograni-
czające wjazd 
na ścież-
kę w miej-
s c a c h , 
gdzie krzy-
żuje się ona 
z drogami 
dla samo-
chodów. Do-
piero wówczas 
obiekt zgłoszony 
będzie do odbioru, 
aby następnie mógł 
formalnie zostać przekaza-
ny do użytkowania. Mimo, 
że jest to nadal plac budowy, 
już teraz trasa rowerowa staje 
się popularna w regionie i pre-
zentuje się świetnie, biegnie 
przez piękne miejsca, a obu-
dzona przez wiosnę przyroda 
dodaje jej uroku!

Ścinawska ścieżka rowe-
rowa to około 11 kilometrów 
świetnie przygotowanej tra-
sy, idealnej do aktywnego 
wypoczynku. Droga dla cy-
klistów biegnie wzdłuż ulicy 
Legnickiej, później przeno-
si się na nieczynną linię ko-
lejową, aż do granicy gmi-
ny. Obecnie kończy się za 
Wielowsią, ale w niedługiej 
perspektywie zostanie wy-
dłużona o kolejne 5 kilome-
trów i połączy Ścinawę z Pro-
chowicami. Na początku te-
go roku rozpoczęły się prace 
projektowe dla odcinka zlo-
kalizowanego już na obsza-
rze sąsiedniego samorządu.

Ścieżka robi wrażenie, ale 
nie została jeszcze ukończo-
na, dlatego osobom, które 

z niej korzystają przypomina-
my, że robią to na własną od-
powiedzialność. Jednocześ-
nie zaznaczamy, że na trasie 
rowerowej zakazuje się ru-
chu pojazdów zmechanizo-
wanych, samochodów, mo-
tocykli, quadów itp.

Dostajemy bardzo dużo 
sygnałów, że projekt zyskał 
aprobatę w oczach miesz-
kańców, których ścieżka mo-
tywuje do aktywnego spę-
dzania wolnego czasu. Droga 
spodobała się nie tylko oso-
bom z gminy Ścinawa, ale 

ciepło wypo-
wiada-

ją się 

o niej 
miłośnicy 

rowerowych wycieczek z Pro-
chowic, Rawicza czy Lubina, 
którzy relacjonują i deklaru-
ją swoje przyjazdy, informu-
jąc o tym w mediach społecz-
nościowych.

Ścieżka rowerowa przebie-
gająca przez teren naszej gmi-
ny to fragment szerszego pro-
jektu turystycznego, robo-
czo nazwanego „rowerowy-
mi dopływami Odry”, czy 
też „pętlami odrzańskimi”. 
Istniejące i powstające trasy 
dla miłośników dwóch kółek 
mają komunikować aktual-
nie projektowane przystanie 
oraz porty, np. w Ścinawie, 
Lubiążu, Brzegu Dolnym, 
ale również kolejowe i drogo-
we węzły. Przy tym przedsię-
wzięciu, już od jakiegoś czasu, 
współpracują nadodrzańskie 
gminy zintegrowane w Sto-
warzyszeniu „Rzeczpospoli-
ta Samorządna”, ich działa-
nia w tym zakresie wspiera 
również „Kraina Łęgów Od-
rzańskich”.

Zygmunt Kogut

wybrano wykonawcę 
RewITaLIZaCJI  
CeNTRuM MIasTa! 
 » Gmina Ścinawa ogłosiła wyłonienie wykonawcy przebudowy nawierzchni rynku, co oznacza, że 

wsparte wielomilionową dotacją unijną zadanie inwestycyjne pn. „Rewitalizacja zabytkowej strefy 
centrum miasta Ścinawa poprzez przebudowę nawierzchni rynku i przyległych ulic – etap I w raz 
z małą architekturą, zagospodarowaniem terenu”, wchodzi w etap realizacji robót budowlanych. 

W rozstrzygniętym właś-
nie postępowaniu przetargo-
wym wpłynęło kilka ofert, 
jednak najwyżej oceniona 
została propozycja firmy 
Wasbud Robert Wąs z Grod-
kowa. Podpisanie umowy 
z wybranym wykonawcą 
powinno nastąpić jeszcze 
pod koniec bieżącego mie-
siąca, a faktyczne rozpoczę-
cie prac już w czerwcu.

SZeść ofeRt
W ramach prowadzone-

go przez ścinawski samo-
rząd postępowania o udzie-
lenie zamówienia publicz-
nego, ogłoszonego kilka 
miesięcy temu, swoje ofer-
ty zgłosiło 6 firm zaintere-
sowanych realizacją przed-
sięwzięcia.

Wasbud uzyskał najwięk-
szą liczbę punktów według 
określonych przez gminę 
kryteriów. Podpisanie umo-
wy z wykonawcą zadania 

będzie mogło nastąpić naj-
wcześniej za dwa tygodnie, 
z uwagi na możliwość zgło-
szenia uwag przez innych 
oferentów.

W ramach rewitalizacji 
nawierzchni rynku zreali-
zowany będzie poniższy za-
kres:

– remont i przebudowa 
istniejącej sieci i przyłączy 
wody wraz z wymianą ist-
niejących zaworów i budo-
wą nowych przyłączy;

– remont i przebudowa 
istniejącej kanalizacji sani-
tarnej wraz z wymianą ist-
niejących studni i budową 
nowych sieci i przyłączy;

– odwodnienie terenu do 
istniejącej kanalizacji desz-
czowej wraz z wymianą ist-
niejących wpustów na no-
we oraz odwonienia płyty 
rynku;

– wycinka zieleni istnieją-
cej, kolidującej z inwestycją;

– rewitalizacja terenu na 
działce nr 303/4 wraz z ist-

niejącym parkingiem, bu-
dową szaletu miejskiego i lo-
kalizacją placu zabaw;

– remont istniejących 
utwardzeń w obrębie inwe-
stycji;

– budowa nowego 
oświetlenia ulicznego;

– zagospodarowanie te-
renu z remontem oraz wy-
mianą istniejącej nawierzch-
ni wraz z podbudową i rewi-
talizacją układu komunika-
cyjnego;

– remont i rewitaliza-
cja płyty rynku w zakre-
sie wymiany nawierzchni 
oraz zmiany jej parametrów 
i geometrii wraz z lokaliza-
cją małej architektury (ław-
ki, donice, fontanna, tabli-
ce informacyjne) oraz ziele-
nią niską.

bęDZIe I GaZ
Przy okazji wykonana 

będzie również sieć gazowa, 
której inwestorem jest G.EN. 

GAZ ENERGIA Sp. z o. o. 
Podobnie jak w przypad-
ku dokumentacji dotyczą-
cej projektu sieci w obszarze 
objętym rewitalizacją, kosz-
ty realizacji robót budowla-
nych poniesie wskazany do-
stawca tego paliwa.

Rewitalizacja centrum 
miasta prowadzona będzie 
w obrębie następujących 
ulic (lub ich części): Mickie-
wicza, Rynek, Grodzka, 1 
Maja.

W związku ze ska-
lą przedsięwzięcia na czas 
trwania inwestycji planowa-
na jest zmiana w organizacji 
ruchu, o czym mieszkańcy 
będą na bieżąco informowa-
ni. Teren prowadzenia robót 
budowlanych objęty będzie, 
zgodnie z wymogami, nad-
zorem archeologicznym. Po-
nadto w trakcie przewidzia-
no nadzory branżowe.

oDNowIeNIe 
KaMIeNIcy

Wartość wybranej oferty 
dotyczącej przebudowy na-
wierzchni rynku w ramach 
zadania pn. „Rewitalizacja 
zabytkowej strefy centrum 
miasta Ścinawa poprzez prze-
budowę nawierzchni ryn-
ku i przyległych ulic – etap 
I w raz z małą architekturą, 
zagospodarowaniem tere-
nu”, to kwota 12.616.152,78 
złotych brutto. Inwesty-
cja powinna zakończyć się 
w przyszłym roku.

Informujemy ponadto, 
że nie został rozstrzygnię-
ty jeszcze przetarg na prze-
budowę dawnej siedziby 
Gminnej Spółdzielni „Sa-
mopomoc Chłopska” w Ści-
nawie. Odnowienie zabyt-
kowej kamienicy w rynku, 
którą od kilku lat ponownie 
zarządza lokalny samorząd, 
przewidziano także w ra-
mach wskazanego wyżej ty-
tułu inwestycyjnego.

Zygmunt Kogut
Rewitalizacja będzie kosztować ponad 12,6 mln zł
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Ścinawska ścieżka 
rowerowa to około 

11 kilometrów 
świetnie przygoto-

wanej trasy
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lubińscy raperzy  
w tej samej akcji co prezydent Duda
��W ostatnich dniach wzięli 

w niej udział Dawid Pod-
siadło, Margaret, Artur An-
drus czy prezydent Andrzej 
Duda. Akcja Hot16Challen-
ge2 cieszy się coraz więk-
szą popularnością wśród 
ludzi z różnych środowisk, 
ale warto podkreślać, że tę 
formułę zapoczątkowali ra-
perzy. Zaznaczają to także 
lubinianie, którzy dołączyli 
do zbiórki na rzecz medy-
ków i napisali własne 
zwrotki.

Ostrym cieniem mgły… 
– to słowa, które zna już chy-
ba każdy internauta. To efekt 
akcji Hot16Challenge2, któ-
ra cieszy się popularnością 
wśród polityków i artystów 
z różnych branż.

– Należy pamiętać, że 
akcję zapoczątkowali właś-
nie hiphopowcy i to głów-
nie oni biorą w niej udział. 
To dobrze, że dołączyli Da-
wid Podsiadło, Margaret, 

Artur Andrus czy prezydent 
Andrzej Duda, ale raperzy 
są już na drugim lub nawet 
trzecim planie, a jest to dla 
nich krzywdzące – mówi 
Oskar Kukułka.

Inicjatorem Hot16Chal-
lenge był Solar 6 lat temu. Ak-
cja polegała na wrzuceniu 
swoich 16 rymowanych wer-
sów do internetu. W tym ro-
ku ten sam artysta zainicjo-

wał drugą edycję wyzwania. 
W jego ramach trzeba nagrać 
tekst dotyczący ratowników 
medycznych, lekarzy i pielęg-
niarek oraz wspomóc niedo-
finansowaną służbę zdrowia. 
Andrzeja Dudę nominował 
Zeus, raper z Łodzi. W swoim 
późniejszym komentarzu do-
daje, że nie spodziewał się od-
powiedzi prezydenta, a dzia-
łania polityków to jego zda-
niem raczej krok, który ma 
poprawić ich wizerunek.

– Takie akcje są potrzebne 
nie tylko w dobie koronawi-
rusa. Nominowani oraz słu-
chacze przelewają pieniądze 
na służbę zdrowia – dodaje 
raper z Lubina.

Do Hot16Challenge2 do-
łączyli także lubińscy przed-
stawiciele środowiska hip-
hopowego. Oprócz Osca-
ra, są wśród nich m.in. Oki, 
Girson, Hans, Frelas, Afgan, 
Double K, TCK, Dyszu oraz 
Formik.

Mateusz benszFo
t. 

M
at

eu
sz

 B
en

sz

3 tysiące złotych za film o kulturze
��W ubiegłym roku ten 

konkurs cieszył się tak du-
żym zainteresowaniem, że 
organizatorzy postanowili 
zrobić z niego cykliczne 
wydarzenie. – Postanowili-
śmy kontynuować tę tra-
dycję i co roku dodawać 
jedną sekundę. Dlatego 
w tym roku zapraszamy 
ponownie dorosłych oraz 
młodzież powyżej 15. roku 
życia do udziału w konkur-
sie #51sekundwkulturze – 
mówi dyrektor Muzy Mał-
gorzata Życzkowska-Cze-
sak. W tym roku do wygra-
nia jest 3 tysiące złotych!

W ubiegłym roku z oka-
zji swojego 50-lecia lubińskie 
Centrum Kultury Muza zor-
ganizowało konkurs dla fil-

mowców-amatorów #50se-
kundwkulturze.

– Bardzo się cieszymy, 
bo ten konkurs spotkał się 
z ogromnym zainteresowa-
nie, wpłynęły 23 filmy z ca-
łej Polski. Wydarzeniem by-
ło też wręczanie nagród – 
mówi dyrektor Życzkowska-
-Czesak, dodając, że Muza 
będzie kontynuować tę tra-
dycję, stąd w tym roku kon-
kurs #51sekundwkulturze. 
Zamysł bowiem jest taki, by 
każdego roku dodawać 1 se-
kundę, zgodnie z tym, ile lat 
ma Muza.

W konkursie mogą wziąć 
udział filmowcy-amatorzy. 
Zadanie to stworzenie filmu. 
Może on trwać maksymal-
nie 51 sekund i powinien 
mówić o kulturze, o tym, 

gdzie autor ją widzi i jak ją 
postrzega. W konkursie mo-
że wziąć udział każdy, kto 
ukończył 15 lat.

W tym roku ze względu 
na szczególną sytuację epi-
demii, która zmieniła na-
sze życie we wszystkich je-
go aspektach, organizato-
rzy spodziewają się rów-
nież produkcji z nią zwią-
zanych.

– Obecna sytuacja epide-
mii może natchnie uczestni-
ków do pokazania, jak rozu-
mieją kulturę w tym szcze-
gólnym momencie – doda-
je dyrektor Muzy.

Nagroda główna w kon-
kursie to 3 tysiące złotych, 
ale przewidziane są również 
nagrody dodatkowe, a tak-
że wspomniana już specjal-

na kategoria „Kultura w cza-
sach pandemii”.

Filmy realizowane mo-
gą być w dowolnej kon-
wencji i technice, nagrywa-
ne kamerą, aparatem, a tak-
że smartfonem i zapisane 
w używanych i ogólnodo-
stępnych formatach.

Filmy wraz z kartą zgło-
szenia (karta zgłoszenia i re-
gulamin dostępne są na stro-
nie internetowej ckmuza.eu) 
należy przesłać na e-mail: 
promocja@ckmuza.pl lub 
dostarczyć do Muzy do 31 
października.

W pierwszej edycji kon-
kursu główną nagrodę 
otrzymał film Radosława 
Osińskiego z Solca Kujaw-
skiego pt. „Kultura wysoka”.

Marta czachórska

Narodowa 
i #hot16challenge2
��– Było to dla nas nie lada 

wyzwanie, by w tak krótkim 
czasie nagrać materiał audio 
i video, ale motywował nas 
szlachetny cel tej inicjatywy 
– mówi Klaudia Śliwak z Na-
rodowej Orkiestry Dętej 
w Lubinie, komentując udział 
muzyków w ogólnopolskiej 
akcji #hot16challenge2.

Nominację otrzymali od 
zespołu Bibobit. Narodowa 
podjęła wyzwanie. Przedsię-
wzięcie wspiera służby me-
dyczne w walce z koronawi-
rusem, poprzez promowa-

nie zbiórki charytatywnej na 
ich rzecz organizowanej przez 
Polski Hip-Hop oraz fundację 
Siepomaga.pl. 

– Zarówno nominowani, 
jak i fani, mogą wpłacać pie-
niądze na ten szczytny cel. 
Projekt polega na nagraniu 16 
wersów i nominowaniu kolej-
nych osób do akcji, które ma-
ją stworzyć swój utwór w 72 
godziny – przypomina Klau-
dia Śliwak.

Dodajmy, że na ten mo-
ment udało się uzbierać po-
nad 2,6 mln zł.

MS

ważne momenty  
z życia Jana Pawła II
��W Lubinie stanęła nowa 

wystawa plenerowa. Ekspo-
zycja powstała z okazji dzi-
siejszych 100. urodzin Karo-
la Wojtyły, czyli papieża Ja-
na Pawła II, i ukazuje prze-
łomowe momenty życia tej 
niezwykłej postaci.

Wystawa pt. „Karol Woj-
tyła. Narodziny”, przygoto-
wana przez Centrum My-
śli Jana Pawła II, znajduje się 
przy Pomniku Pamięci Ofiar 
Lubina. Do jej oglądania za-
prasza Muzeum Historyczne 
w Lubinie. Wystawa będzie 
dostępna do 14 czerwca.

Celem ekspozycji jest przy-
pomnienie postaci, która 
wpłynęła na bieg historii, po-
kazanie korzeni Jana Pawła 
II oraz bogactwa jego życia, 
osobowości i myślenia. Wy-
stawa „Karol Wojtyła. Naro-
dziny” zabiera w podróż po 
przełomowych momentach 

życia papieża Jana Pawła II. 
Widz uczestniczy w narodzi-
nach małego Lolka; poznaje 
dorosłego Karola z czasu stu-
diów, okupacji i pracy fizycz-
nej w zakładach Solvay; z bli-
ska obserwuje powołanie ka-
płańskie, biskupstwo i obcho-
dy Milenium Chrztu Polski; 
wybiera się z biskupem Woj-
tyłą na wyprawy kajakowe 
z młodzieżą. Śledząc kolejne 
segmenty wystawy, wita no-
wego papieża na balkonie Ba-
zyliki św. Piotra, przygląda 
się jego działalności w czasie 
pontyfikatu, w końcu towa-
rzyszy mu w chorobie i ostat-
nich chwilach.

Ekspozycja składa się z 10 
plansz do druku, na których 
wykorzystano fotografie po-
chodzące zarówno od osób 
prywatnych, instytucji, agen-
cji, jak i ze zbiorów Centrum 
Myśli Jana Pawła II.
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wystawę można oglą-
dać do 14 czerwca

Nominację Ma-
teusz dziubek 
otrzymał od ze-
społu Bibobit
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– Należy pamiętać, że 
akcję zapoczątkowali 
właśnie hiphopowcy 
i to głównie oni biorą 
w niej udział – mówi 

oskar Kukułka

W ubiegłym roku z okazji swojego 50-lecia lubińskie Centrum Kultury Muza zorganizowało 
konkurs dla filmowców-amatorów #50sekundwkulturze
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35 lat KKSw lubin – Starty na wielkich turniejach
��W tym roku Klub Koreań-

skiej Sztuki Walki obchodzi 
35-lecie istnienia. Z tej oka-
zji wraz z trenerem Walde-
marem Doleckim przygoto-
waliśmy materiały dotyczą-
ce historii występów druży-
ny na arenie krajowej i mię-
dzynarodowej, a także hi-
storie ludzi, którzy tworzyli 
siłę KKSW w Lubinie. 

Pierwszy światowy cham-
pionat zorganizowano 
w Montrealu w 1974 roku. 
Zawody odbywały się niere-
gularnie, po Kanadzie orga-
nizatorem były Stany Zjedno-
czone, Argentyna i Szkocja. 

Po raz pierwszy Polacy wy-
startowali w V Mistrzostwach 
Świata w Atenach, był to rok 
1987. Debiut zakończył się 
zdobyciem brązowego meda-
lu przez Marię Achremowicz 
w konkurencji walk do 63 kg. 
Nasza reprezentacja w gene-
ralnej klasyfikacji zajęła 20. 
miejsce. 

Rok później, bo w 1988, VI 
mistrzostwa zorganizowano 
w Budapeszcie. Jest to kolej-
na ważna data w historii tae-
kwon-do w Polsce. Krzysztof 
Pajewski zdobył złoty medal 
w konkurencji walk do 71 ki-
logramów. Ten pierwszy pol-
ski złoty krążek pozwolił na 

awans naszej reprezentacji 
w rankingu światowym na 
15. miejsce.

Od tego momentu Mi-
strzostwa Świata Seniorów 
są organizowane co dwa lata. 
Nasza reprezentacja krok po 
kroku pięła się w klasyfika-
cjach generalnych. W 1992 
roku po VIII edycji zawodów, 
które odbyły się w Phenianie 
w Korei Północnej, zajmowa-
liśmy 5. pozycję, X Mistrzo-
stwa w Sankt Petersburgu da-
ły nam 2. lokatę. Czterokrot-
nie wygrywaliśmy generalną 
klasyfikację: Warszawa 2003, 
Dortmund 2005, Quebec 
2007 i Benidorm 2013. Poza 
podium wypadliśmy w 2017 
roku (5. pozycja). Podczas 
ostatnich Mistrzostw Świa-
ta w Inzell 2019 zajęliśmy 2. 
miejsce. 

Pierwsza edycja Mi-
strzostw Świata Juniorów 
miała miejsce dopiero w 1993 
roku w Moskwie. Od począt-
ku rywalizacji w tej grupie 
wiekowej Polacy zdobywa-
li medale w konkurencjach 
indywidualnych i drużyno-
wych, plasując się wysoko 
w rankingu drużyn narodo-
wych. Od 2007 roku Mistrzo-
stwa Świata Juniorów i Senio-
rów odbywają się jako jedna 
impreza sportowa.

Mistrzostwa starego kon-
tynentu zainaugurowano 
w 1978 roku w Rotterdamie, 
już podczas II edycji, w 1980 
roku w Londynie, srebrny 
medal dla Polski zdobyła Ha-
lina Urbańska w wadze do 63 
kg. Po czteroletniej przerwie, 
w 1984 roku w Budapesz-
cie, Halina Urbańska zdoby-
ła brąz w wadze do 70, a Bog-

dan Adamowicz stanął na 
najniższym stopniu podium 
w wadze plus 80 kg. Podczas 
V Mistrzostw Europy w Da-
vos w generalnej klasyfikacji 
zajęliśmy 4. miejsce (3 złote, 7 
srebrnych 8 i brązowych me-
dali). W Reading w 1991 roku 
byliśmy na 2.  pozycji w gene-
ralnej klasyfikacji, a od 1992 
roku, czyli VII Mistrzostw 

Europy w Koszalinie, jeste-
śmy na 1. miejscu. W 2018 
mieliśmy potknięcie pod-
czas XXXIII ME w Maribo-
rze. Znaleźliśmy się poza po-
dium, aby wskoczyć na 1. po-
zycję w 2019 w Bośni i Herce-
gowinie. 

Juniorzy w Europie ry-
walizują od 1991 roku ME 
w Wiedniu. Nasza reprezen-

tacja startuje od 1992 roku 
w Terracinie. Na tych zawo-
dach najlepszą zawodniczką 
była Katarzyna Żołędziew-
ska (1 złoty w układach i sre-
bro w walkach do 53 kg). 

Po początkowych proble-
mach z coroczną organizacją 
Mistrzostw Europy Juniorów, 
zawody zaczęły odbywać się 
systematycznie po połączeniu 
ich z Mistrzostwami Europy 
Seniorów w 1999 roku.

– Zawodnicy z KKSW Lu-
bin pierwszy start w kategorii 
juniorskiej w Mistrzostwach 
Starego Kontynentu zaliczy-
li w 1992 roku. W 1993 ro-
ku Katarzyna Żołędziewska 
i Ewa Mościszko reprezento-
wały Polskę i Lubin na I Mi-
strzostwach Świata Junio-
rów w Moskwie. W katego-
rii seniorskiej debiutem lu-
bińskim był start w 1994 ro-
ku Katarzyny Żołędziew-
skiej w Mistrzostwach Euro-
py w Lublinie (złoto w wal-
kach i srebro w technikach 
specjalnych) oraz Mistrzo-
stwach Świata w Kuala Te-
rengganu (srebro w techni-
kach specjalnych i drużyno-
we złoto w technikach spe-
cjalnych i srebro w walkach) 
– komentuje Waldemar Do-
lecki z KKSW Lubin.

Mariusz babicz

PoNowNIe w TRasIe
 » Tym razem po dłuższej przerwie spowodowanej koronawirusem, ekipa piechurów Daleko Jesz-

cze?!? Team obrała sobie za cel Góry Bardzkie na odcinku 56 km.
Drużyna nie mogła się 

już doczekać kolejnej podró-
ży, tym bardziej, że musia-
ła czekać na nią kilka tygo-
dni. Dawid Klepaczek, To-
masz Kwaśnicki i Krzysztof 
Chochel w końcu wrócili na 
szlak. Trasa prowadziła od 
Srebrnej Góry do Kłodzkiej 
Góry i z powrotem. Cała po-
dróż trwała 14 godzin. Trzy-
osobowa ekipa wyruszyła 
o godz. 5.45 ze Srebrnej Góry.

– Dobra rozgrzewka przy 
temperaturze zero stopni. 
Wejście na Fort z 1769 roku 
położony na szczycie Gó-
ry Ostróg (627 m n.p.m. - 
przyp. red.) i podziwianie po-
rannych widoków krajobra-
zu gór Sowich i Bardzkich 
oraz położonego naprzeciw 
Fortu Donjon z 1764. Ca-
łość dla wszystkich jest zna-
na jako Twierdza Srebrna 
Góra i jest największą twier-
dzą górską w Europie. Dalej 
ruszyliśmy niebiesko-zielo-
nym szlakiem w stronę Bar-
da. Po około 500 metrach 
dotarliśmy do starego wia-
duktu 27 m wysokości po 
sowiogórskiej kolei zębatej 
nr 327 przechodzącej przez 

Przełęcz Srebrną – wspomi-
na Dawid Klepaczek.

Dalej grupa szła niebie-
skim szlakiem na Przełęcz 
Wilczą i Górę Wilczak. Po-
tem szczytami i lasami do 
miasta Bardo. 

–  Udaliśmy się dalej przez 
dwa punkty widokowe na 
miasto, poprzez zabytkową 
drogę krzyżową, niebieskim 
szlakiem na Bardzką Górę – 
Kalwarię 593 m n.p.m. z za-
bytkową kapliczką. Potem 
już pozostało iść na główny 
cel naszej wędrówki – Kłodz-
ką Górę 757 m n.p.m. „ni-
by” najwyższy szczyt Gór 

Bardzkich. Po drodze Prze-
łęcz Łaszczowa i ok. 13 do-
cieramy na Szeroką Górę – 
uwaga, 766 m n.p.m. Chwilę 
potem na Kłodzką Górę. Te-
raz już wiecie skąd to „niby”. 
Szeroka Góra jest po prostu 
wyższa. Powrót do Barda tą 
samą trasą. Potem wejście na 
żółty szlak do miejscowości 
Potworów w kierunku Gó-
ry Brzeźnica 492 m n.p.m. 
– najwyższego szczytu Ob-
niżenia Otmuchowskiego. 
Przez szczyt przechodzi zie-
lony szlak. Po korekcie trasy 
i marszu na azymut dociera-
my do szczytu. Góra ta po-

winna się nazywać Mrów-
cza, bo mrowisko na mro-
wisku można tutaj napot-
kać. Udaliśmy się zielonym 
szlakiem w kierunku Srebr-
nej Góry przez miejscowość 
Mikołajów – to ponoć jedy-
na w Polsce wioska Święte-
go Mikołaja. Po dotarciu do 
miasta Żdanów zobaczy-
liśmy drugi wiadukt kolei 
srebrnogórskiej. Teraz służy 
on jako miejsce do wspinacz-
ki. O 20 meldujemy się przy 
aucie. To był super dzień. Po-
zostało jeszcze tylko wrócić 
do domu – puentuje piechur.

Mariusz babicz

Nie żyje działacz 
pięściarskiego Zagłębia
��– Był wspaniałym czło-

wiekiem – wspomina jeden 
z pięściarzy Zagłębia Lu-
bin. Po długoletniej choro-
bie zmarł Waldemar Ka-
sprzyk, pełniący funkcję 
kierownika technicznego 
w Zagłębiu Lubin jeszcze 
za czasów Kazimierza Paź-
dziora. Miał 85 lat.

– Dla nas, jako trene-
rom, a wcześniej także za-
wodnikom, Waldemar Ka-
sprzyk był zawsze za nami. 
Po prostu lubił ludzi. Nigdy 
nie widziałem, aby z kimś 
się kiedykolwiek kłócił. Lubił 

z ludźmi rozmawiać. Często, 
gdy nie było już ligi, to przy-
chodził do nas do Kościół-
ka i długo z nami rozmawiał 
i wspominał – podkreśla 
Marek Węgierski, były pięś-
ciarz i trener Zagłębia Lubin.

Pogrzeb nieodżałowane-
go kierownika odbył się na 
cmentarzu komunalnym 
przy ul. Cmentarnej 2 w Lu-
binie. W uroczystości pożeg-
nalnej rodzinie towarzyszy-
li członkowie reprezentacji 
takich sekcji Zagłębia Lubin 
jak pięściarstwo, łyżwiar-
stwo szybkie czy piłka ręcz-
na i nożna. MISZ
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waldemar Kasprzyk miał 85 lat
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Trasa prowadziła od srebrnej Góry do Kłodzkiej Góry i z powrotem
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Po raz pierwszy podczas mistrzostw  
europy lubinianie wystąpili w 1992 roku
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��Od poniedziałku, 18 ma-
ja, możemy korzystać z ko-
lejnych obiektów sporto-
wych. Zmieniły się również 
limity dotyczące osób, któ-
re w jednym czasie mogą 
być na boisku. Wreszcie 
całe drużyny mogą grać 
w piłkę.

Przypomnijmy, że z boisk 
można korzystać ponownie 
od 4 maja. Mogło na nich 
jednak przebywać niewie-
le osób. Rząd w ramach 
kolejnego rozporządze-
nia pozwala na trenowanie 
w większych grupach.

– Możemy udostęp-
nić mieszkańcom kolejne 
obiekty, bardzo się z tego 

cieszymy – mówi Piotr Mi-
dziak, prezes Regionalnego 
Centrum Sportowego w Lu-
binie. – Do tej pory udostęp-
nialiśmy lubinianom kor-
ty, tor szybki i stadion lek-
koatletyczny – dodaje pre-
zes RCS.

Teraz na pełnowymiaro-
wym boisku do piłki nożnej 
może się pojawić nawet 22 
graczy i czterech trenerów. 
Na tych niewymiarowych do 
14 osób. Boiska można także 
dzielić na pół, a wtedy będzie 
mogło grać równocześnie na-
wet 30 zawodników.

– Podobne zasady obo-
wiązują na torze do jazdy 
szybkiej. Na kortach teniso-
wych limity pozostają bez 

zmian. Może na nich prze-
bywać czterech graczy oraz 
trener – podkreśla Midziak.

Oprócz kortów można 
już korzystać również z ha-
li do tenisa.

– Udostępniamy lubi-
nianom także hale, w tym 
główny obiekt RCS, ha-
le przy ul. Komisji Eduka-
cji Narodowej, obiekt przy 
Szkole Podstawowej nr 14, 
a także mniejsze salki trenin-
gowe. Teraz wszystko zależy 
od osób, które od nas wynaj-
mowały te obiekty. Niektó-
re podmioty zawiesiły dzia-
łalność rekreacyjną do koń-
ca czerwca – dodaje szef cen-
trum sportowego.

Mateusz bensz

historia tenisa stołowego w Lubinie – część 2
 » Tradycje lubińskiego tenisa stołowego sięgają roku 1963, kiedy w ówczes-

nym Górniku Lubin powstała sekcja tenisa stołowego, której założycielem był 
Wiesław Olejniczak. 

Od pierwszych lat działal-
ności klubu aż do 1996 roku 
lubiński tenis stołowy odno-
tował wiele sukcesów spor-
towych w rozgrywkach ligo-
wych rangi ogólnopolskiej. 
Może też poszczycić się indy-
widualnymi sukcesami za-
wodników, zarówno na are-
nie ogólnopolskiej, jak i mię-
dzynarodowej, którzy w tam-
tym czasie reprezentowali 
barwy Zagłębia Lubin.

W drugim odcinku cyklu 
wraz z TS Zagłębiem Lubin 
i byłymi zawodnikami mie-
dziowej ekipy tenisistów, pre-
zentujemy ważne wydarzenia 
i ludzi, którzy budowali suk-
ces miejscowego klubu.

wybRaNe DRużyNowe 
SuKceSy ZaGłębIa lubIN:

1965 r. – awans z klasy 
A do ligi okręgowej. Skład ze-
społu: Janusz Madrat, Anna 
Madrat, Wiesław Olejniczak, 
Gwidon Zubicki, Józef Sobot-
kiewicz, Stanisława Janusz

1970 r. – awans do ligi wo-
jewódzkiej (III liga)

1971 r. – awans do II ligi
1972 r. – awans do I ligi 

(najwyższa klasa rozgrywek) 
Skład zespołu: Zdzisława Ru-
cińska, Stanisława Janusz, Jan 
Nowacki, Zenon Kuśmierek, 
Jerzy Kurzawa

1973 r. – złoty medal Dru-
żynowych Mistrzostw Polski 
(Alicja Skrzypicka, Zdzisława 
Rucińska)

1974 r., 1975 r. – brązowy 
medal Drużynowych Mi-
strzostw Polski (Alicja Skrzy-
picka, Danuta Mania)

1976 r. – srebrny medal 
Drużynowych Mistrzostw 
Polski (Anna Przygoda, Da-
nuta Mania)

1976 r. – brązowy medal 
w rozgrywkach 1 ligi

1977 r. – brązowy medal 
w rozgrywkach 1 ligi kobiet*

1989 r. – srebrny medal 
w rozgrywkach 1 ligi męż-
czyzn

1991 r. – brązowy medal 
w rozgrywkach 1 ligi mężczyzn

*) Od 1977 r. w krajowych 
rozgrywkach ligowych wy-
stępował podział na drużyny 
męskie i kobiece.

SKłaD DRużyNy 
ZaGłębIa lubIN 
(KobIety I MężcZyźNI):

1965 – 1970 r.: Janusz Ma-
drat, Anna Madrat, Wiesław 
Olejniczak, Gwidon Zubicki, 
Józef Sobotkiewicz i Stanisła-
wa Janusz

1971 r. – do zespołu do-
łączyli: Jan Nowacki, Zenon 
Kuśmierek, Jerzy Kurzawa

1972 – 1976 r.: Alicja Laso-
ta-Skrzypicka, Zdzisława Ru-
cińska-Nowik, Antoni Paw-
lak, Waldemar Betman, Ro-
man Kowalski, Władysław Bł-
auciak, Mieczysław Czyżow-
ski, Danuta Mania, Wojciech 
Waldowski i Adam Pade, An-
na Przygoda, Grzegorz Kaniak

SKłaD DRużyNy KobIet:
1977 – 1978 r. w I lidze ko-

biet występowały: Teresa Za-

miela, Grażyna Mioduszew-
ska, Anna Przygoda, Jolanta 
Małecka, Bogusława Kmie-
cik, Ewa Rosłan

1986 – 1990 r. w I lidze kobiet 
występowały: Dorota Djaczyń-
ska, Helena Kozioł, Luiza Kurza-
wa, Beata Pilarczyk, Anna Ma-
dej, Jolanta Nalazek, Ewelina 
Kozioł, Beata Posońska.

SKłaD DRużyNy 
MęSKIeJ:

W latach 1977 – 1996 r. 
w zespole Zagłębia Lubin 

występowali: Jerzy Florczak, 
Antoni Pawlak, Grzegorz Ka-
niak, Władysław Błauciak, 
Jerzy Kozioł, Leszek Goliń-
ski, Jerzy Osicki, Sławomir 
Słowiński, Marek Rogalski, 
Grzegorz Sieracki, Adam Na-
lazek, Leszek Gardaś, Arka-
diusz Mularczyk, Kazimierz 
Wiszowaty, Anatol Stroka-
tow, Jarosław Łowicki, Zbi-
gniew Mojski, Piotr Frącko-
wiak, Sergiej Jefimow, Ra-
dosław Żurek, Paweł Ko-
rus, Krzysztof Świątek, Hen-
ryk Górecki, Zbigniew Cera-

zy, Piotr Kowalczyk, Dariusz 
Kiełb, Sławomir Gajewski.

Drużynowy dorobek suk-
cesów lubińskiego tenisa stoło-
wego na przestrzeni ostatnich 
dziesięcioleci to zasługa wielu 
osób m.in wielu znakomitych 
zawodniczek i zawodników, 
trenerów, działaczy, bez któ-
rych zaangażowania nie uda-
łoby się utrzymać funkcjono-
wanie klubu przez taki długi 
czas na poziomie, który pozwa-
lał zaliczyć klub Zagłębia Lubin 
do elity polskiego pingponga.

Mariusz babicz 

Na dłużej 
w Zagłębiu
��Marek Marciniak przedłu-

żył kontrakt z Zagłębiem 
Lubin na kolejny rok. 
Skrzydłowy do drużyny 
szczypiornistów Zagłębia 
Lubin dołączył przed sezo-
nem 2018/2019.

Marek Marciniak przed 
przejściem do Zagłębia zwią-
zany był z Pomorzem. Grał 
w drużynie juniorów star-
szych Wybrzeża Gdańsk, 
potem na rok przeniósł się 
do pierwszoligowego SPR 
GKS Żukowo, po czym za-
debiutował w PGNiG Super-
lidze w drużynie Wybrzeża 

Gdańsk. Do drużyny Zagłę-
bia Lubin dołączył przed se-
zonem 2018/2019.

– Jestem zadowolony z kon-
tynuowania mojej współpra-
cy z Zagłębiem Lubin. Zawsze 
powtarzam, że jest to dobre 
miejsce na rozwój. Jeszcze 
wszystko przed nami – mówi 
Marek Marciniak.

Marciniak w ubiegłym, 
zakończonym przedwcześ-
nie sezonie PGNiG Superli-
gi Mężczyzn zdobył dla mie-
dziowych 54 bramki w 21 
meczach.

KoLeJNe 
PowołaNIa 
Przed siatkarkami UKPS 
Lubin kolejne sportowe 
wyzwanie. Maja Olszowiak 
i Sara Pelak otrzymały ofi-
cjalnie powołanie do pla-
żowej kadry wojewódzkiej 
od koordynatora dolnoślą-
skiej siatkówki – andrzeja 
Melona.
W Obornikach Śląskich 
dziewczyny walczyły w we-
wnętrznym wojewódzkim 
turnieju kadry młodziczek. 
W stawce dziesięciu drużyn 
nasza para jest najmłodsza 
i zbierała cenne doświad-
czenie, dzielnie walcząc ze 
starszymi od siebie kole-
żankami.

 UKS WIEŻA RADKÓW   
 –  UKPS LUBIN  21:13

 AZS AWF SMS   
 WROCŁAW   
 – UKPS LUBIN  21:16

– W szczególności drugi 
mecz był bardzo dobry 
w naszym wykonaniu, bo 
drużyna z aWF jest bardzo 
doświadczoną parą z aspi-
racjami na pierwszą trójkę 

turnieju. Z me-
czu na mecz 
uczymy się 
tej odmia-
n y  p i ł k i 

siatkowej i po-
znajemy nowe piaszczyste 
podłoże – komentuje Prze-
mysław Cedro, trener 
UKPS Lubin.

MISZ

skrzydłowy 
miedzio-
wych prze-
dłużył kon-
takt na kolej- 
ny rok
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Zespół z roku na rok 
zdobywał upragnione 
awanse do wyższych 
lig. Na zdjęciu: helena 
Kozioł, dorota Nowa-
cka (djaczyńska),  
Beata Pilarzyk
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doKońCZeNIe 
seZoNu
PZPN i Ekstraklasa opraco-
wały ramowy terminarz do-
kończenia sezonu 2019/ 
2020 w PKO Ekstraklasie, 
Fortuna I lidze, II lidze i Toto-
lotek Pucharze Polski. Ostat-
nia kolejka bieżących rozgry-
wek ma zostać rozegrana 
w weekend przypadający na 
18-19 lipca.
PKO Ekstraklasa: maj – 30-
31, czerwiec – 6-7, 10, 14, 
20-21, 24, 27-28, lipiec – 
4-5, 11-12, 15, 18-19.
Fortuna I liga i II liga: czer-
wiec – 3, 6-7, 13-14, 17, 20-
21, 27-28, lipiec – 1, 4-5, 11-
12, 16, 19, 25-26, baraże – 
28 i 31 lipca.
Puchar Polski: 1/4 finału – 
26-27 maja, 1/2 finału – 7-8 
lipca, finał – 22 lub 24 lipca.
Finał Pucharu Polski odbę-
dzie się 22 lipca, jeśli do fina-
łu awansuje co najmniej je-
den zespół Fortuna I ligi. 
W przypadku, gdy zagrają 
w nim dwa zespoły PKO Eks-
traklasy, finał odbędzie się 
24 lipca.

ZasłużeNI  
dLa ZaGłęBIa
Za nami ostatni etap głoso-
wania. Zdaniem kibiców do 
najbardziej zasłużonych osób, 
związanych z miedziowym 
klubem w latach 2000-2020 
można zaliczyć: Lubomira Gul-
dana, arkadiusza Woźniaka 
oraz Zbigniewa Szewczyka.
– Wszystkim kibicom dzięku-
jemy za oddane głosy i zaan-
gażowanie w ten, jakże waż-
ny dla całej miedziowej spo-
łeczności projekt. Do ostat-
niego etapu naszej zabawy 
przechodzą obecny kapitan 
KGHM Zagłębia Lubomir Gul-
dan, wychowanek naszej 
drużyny arkadiusz Woźniak 
oraz mistrz Polski Zbigniew 
Szewczyk – komentują orga-
nizatorzy akcji.
Finalnie w piątek specjalna 
komisja wyłoni ostatecznie 
trzy sylwetki, których nazwi-
ska zostaną umieszczone na 
pamiątkowych tablicach.

MISZ

szysz: Nastroje 
w drużynie bardzo dobre, 
nic tylko pracować
 » O powrocie do zajęć, celach indywidualnych i drużynowych i najbliższym ry-

walu KGHM Zagłębia w PKO Ekstraklasie porozmawialiśmy napastnikiem 
miedziowych, Patrykiem Szyszem.
Trenujecie już całym zespo-
łem, jakie są nastroje w dru-
żynie? Głód rywalizacji 
czuć pewnie z daleka?

– Tak, już dwa tygodnie te-
mu wróciliśmy do treningu, 
z czego jesteśmy bardzo zado-
woleni. Każdy z zawodników 
czekał na powrót na boi-
sko. Nastroje w drużynie 
są bardzo dobre, każdy jest 
szczęśliwy, że wróciliśmy do 
zajęć. Nie możemy doczekać 
się pierwszego meczu.

Miałeś problemy z utrzy-
maniem formy podczas 
przerwy? Jak wyglądał 
twój dzień i nad czym naj-
bardziej się skupiałeś?

– Myślę, że nie miałem 
problemu z utrzymaniem 
formy. Mieliśmy indywidu-
alne rozpiski, byliśmy w tre-
ningu indywidualnym, 
wszystko było kontrolowa-
ne przez trenerów. Na do-

brą sprawę nikt nie wiedział, 
kiedy możemy wrócić do 
treningów, dlatego musieliśmy 
utrzymywać dobrą dyspozy-
cję. W czasie tej nieprzewidzia-
nej przerwy w rozgrywkach 
miałem dobre warunki do tre-
ningu indywidualnego. Sku-
piałem się na treningach wy-
znaczonych przez trenerów.

Jak wyglądają teraz przygo-
towania? Są ukierunkowane 
na najbliższego rywala czy 
jeszcze wracacie do tego, nad 
czym pracowaliście w Turcji?

– W pierwszym tygodniu 
treningi były wprowadzające, 
w mniejszych grupach i ukie-
runkowane na to, by na nowo 
poczuć radość z gry w piłkę. 
W tym tygodniu mogliśmy 
już trenować na 100 procent. 
Były duże i małe gry. Na ten 
moment nie skupiamy się na 
rywalu, a na tym, aby dobrze 
przepracować najbliższe ty-

godnie. Na meczu z Pogonią 
skupimy się niedługo.

Najbliższy rywal to Pogoń 
Szczecin. Co możesz powie-
dzieć o tej drużynie?

– Pogoń to drużyna, która 
chce grać ładną piłkę. Zajmu-
je 6. miejsce w tabeli. U siebie 
przegraliśmy mecz 0:1. Jedno 
jest pewne – będzie to bardzo 
trudne spotkanie, ale jedzie-
my tam po pełną pulę i chce-
my się zrewanżować za po-
przedni mecz.

Do końca fazy zasadniczej 
cztery mecze i cztery punk-
ty do odrobienia, by być 
w ósemce. Wierzysz, że jesz-
cze jest szansa na wskocze-
nie do górnej połowy tabeli 
i walkę o wyższe lokaty na 
koniec sezonu?

– Cały czas wierzymy, że 
odrobimy straty i osiągnie-
my nasz cel. W każdym me-
czu będziemy o to walczyć. 
Musimy dobrze się przygoto-
wać do powrotu. Podchodzi-
my do tego z dobrym nasta-
wieniem i wiem, że to powin-
no przynieść efekty. Cele na 
najbliższe tygodnie to: jak naj-
lepsze przygotowanie się do po-
wrotu sezonu, bo wiadomo, że 
tego grania będzie dużo. Przede 
wszystkim chcemy wygrywać 
mecze i punktować, a zarazem 
osiągnąć wyznaczony cel, czyli 
górna ósemkę.

Cel zespołu znamy, a jaki 
jest cel Patryka Szysza?

– Chciałbym rozegrać 
jak najwięcej minut i pomóc 
drużynie w osiągnięciu celu 
poprzez dobrą grę na boisku.

Mariusz babicz
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Koniec  
rozgrywek 
��Zarząd PZPN zdecydo-

wał o zakończeniu rozgry-
wek Centralnej Ligi Junio-
rów U-18, U-17 i U-15 
oraz Centralnej Ligi Junio-
rek U-17 i U-15 w sezonie 
2019/2020. W przypadku 
CLJ U-18, w końcowej ta-
beli rozgrywek w sezonie 
2019/2020 przyjęta zo-
stała kolejność drużyn 
w tabeli po rozegraniu 
meczów 17. kolejki, tj. po 
ostatniej rozegranej ko-
lejce rozgrywek.

Pierwsze miejsce w ta-
beli i tytuł mistrza Polski 
CLJ U-18 zdobył Górnik 
Zabrze, a kolejne miejsca 
na podium zajęły kolejno 
Legia Warszawa i Zagłębie 
Lubin.

– Czujemy pewien nie-
dosyt, bo przy odrobinie 
szczęścia to my mogliby-
śmy znaleźć się na pierw-
szym miejscu. Zdecydo-
wały o tym gole w ostat-
nich sekundach spotkań, 
kiedy traciliśmy bramki 
na wagę punktów z Gór-
nikiem Zabrze i Cracovią. 
Cieszymy się z trzeciego 
miejsca, ale na starcie my-
śleliśmy o czymś więcej. 
Do końca miałem nadzie-
ję, że uda się inaczej do-

kończyć ten sezon, bo grą 
o mistrzostwo było zain-
teresowanych więcej dru-
żyn: my, Górnik, Legia 
i Pogoń. Nie chcę kryty-
kować czy oceniać, ale być 
może formuła rozegrania 
półfinału i finału pomię-
dzy tymi drużynami by-
łaby bardziej sprawiedli-
wa. Musimy się z tym po-
godzić, że na moment za-
wieszenia rozgrywek to 
Górnik był na pierwszym 
miejscu i to oni zostali 
zwycięzcami. Dla nas naj-
ważniejszy jest rozwój in-
dywidualny zawodników, 
więc bardziej może mar-
twić to, że chłopcy wciąż 
nie trenują i ich rozbrat 
z piłką się wydłuża – mó-
wi Marcin Ciliński, trener 
zespołu U-18.

W związku z rozegra-
niem tylko jednej kolejki 
rozgrywek, kolejność dru-
żyn w tabelach końcowych 
poszczególnych grup Cen-
tralnej Ligi Juniorów U-17 
i U-15 w rundzie wiosen-
nej sezonu 2019/2020 nie 
zostanie ustalona, a wszyst-
kie drużyny będą uczestni-
czyć w tych rozgrywkach 
w rundzie jesiennej sezonu 
2020/2021.

MISZ

Miedziowi uplasowali się na trzeciej pozycji w tabeli
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Napastnik miedzio-
wych jest zadowolo-
ny z dwóch tygodni 

pracy w zespole


